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O t w a r c i e  S i l .  T a r g ® w  W s c h o d n i c h
Inauguracja T argów  W schodnich 

fest corocznie uroczystem  św iętem  
L w ow a, k tó ry  w dniu tym  zw raca  .na 
siebie uw agę nietylko całej Polski,, ale 
izagranicy. Zgodnie z trad y c ją  w y stą  
puo m iasto nasze w czoraj w  odśw ię­
tnej szacie, stro jąc  się w e  flag; o bar­
wach państw ow ych  i w łasnych, a za­
interesow anie w szystk icn  koncentro­
w ało się około solennego momentu 
o tw arcia T argów , na który przybyli z

W arszaw y dw aj reprezentanci rząau 
Rzeczypospolitej.

Poprzedziło  uroczystość nabożeń­
stw o za pom yślność doniosłego pized 
sięwzięcia, k tó re  w  bazylice m etropo­
litalnej odpraw ił ks. kanonik Grudzień- 
ski o godz. 10*30 W kościele obeou  
byli dostojni goście z W aiszaw y  w 
cioczeniu najw yższych pizedstaw icieli 
■władz m iejscow ych, delegacje stow a­
rzyszeń  i instytucyj gospodarczych i 

kulturalnych, oraz grono publiczności.

-rtadernja w Teatrze Wlelkint,
P unktem  kulm inacyjnym  dnia w czo­

rajszego b y ła  uroczysta akadem ia w  
T eatrze  W ielkim, urządzona staraniem  
rady  nadzorczej T argów  W schodnich 
o godz. 11 przed pot. Już na godzinę 
przed rozpoczęciem  uroczystości gru­
pow ała się około bram  teatra lnych  pu­
bliczność, s tarając  się o bilety w stępu 
na salę teatra lną. Porządku  pilnow ała 
policja państw ow a.

Scenę udekorow ano godłami R zeczy 
pospolitej i m iasta Lw ow a, k tóre w y ­
raziście w ystęp o w ały  na tle purpuro­
w ej d raperji i zielonych krzew ów  lau­
row ych. Na przedzie sceny w idniał 
mikrofon, ustawiony’’ w  celu transm isji 
uroczystości przez radjo .

O godz. 11 w eszli do loży p. -woje­
w ody p rzedstaw icie rządu wicemin. 
spraw  zagr. B ertoni i wicemin. prze­
m ysłu i handlu Doleżal w  to w arzy st­
wie w ojew ody Rożnieckiego.

Zabrzm iały fony hymnu państw ow e­
go, publiczność podniosła się z 
miejsc. Na sali obecni byli: przybyli z 

W arszaw y  naczolnik w ydziału  min. 
irzem ysłu i Handlu Sagajło i rad. min 

P iasecki, dow. O, K. VI. gen Popo­
wicz z kom endantem  garnizonu pik. 
B ittnerem  i innym; przedstaw ić,ciam i 
w ojskow ości, p rez. Sądu apelacyjnego 
W oycicki, kurator szkolny”  dr. Stefan 
Św iderski, p rezes BBV\ R. sen. dr. 
Loew enherz, prez. Izby skarb. I. dr. 
Polak, prez. Izby skarb. II. dr. B rze- 
cki, prez. dyr. kolei W iktor, tiacz. 

wyidz. woj. Szkodziński, prezydent 
m iasta D rojanow ski z żona w iceprezy 
denci dr. Kubala, pos. d i. Zdz. Stroński 
F ranciszek Irzyk i W . Chajes, star. 
grodzki Klimów, posłow ie dr. Aieks. 

D-omaszewicz, dr. M ękarski i inni, prez. 
R ady Grodzkiej BBW R dr. M arczyń­
ski sen, Thullie, ks kan, Grudzieński,

s tar. po w . lw ow skiego Cz. Ecknardr, 
prezydent m. K rakow a B elm a-Praż- 
mowski i w iceor. dr, Duch, dy r. woj. 
Urzędu zdrow ia dr MajewsKi, prezes 
Izby przem ysłow o -  handlowej sen. 
dr. 'M arcin SzaisKi, dyr. Izby Ułam, 
b. w iceprez. Izby dr. R ucker, dyr. T ar 
gów  W schodnich H enryk Grosm an, 
dyr. O rzecnow ski, dyr. urzęau poczty’ 
gł. Kupczyński, kier. ekspozyt. urzędu 
em igracyjnego dr. W ład. W yszyński; 
dyr. M. K. K O. dr. S tefan Uhurr.a, 
p rorek tor Politechniki M inkiewicz i 
wielu innycn.

Program  akadernji obejm ow ał na 
w stępie część a rty styczną , w  której 
orkiestra operow a o ceg ra la  polonez 
A-dur. Chopina, poczem  p. W roński 
odśpiew ał arję Stefana ze ..Strasznego 
dw oru“, piosnkę hiszpańską i inne 
u lw ory. Głęboki tenor liryczny śpie­
w aka i doskonała in terpretacja w y w ar 
!y na obecnych bardzo ćodat-d’' w ra­
żenie.

Tu nastąpił w łaściw y  moment odwar 
cia Targów' W schodnich, k tórych zna­
czenie dla Lw ow a i całej Polski, oraz 
stosunek do aktualnych zagadnień gos 
Dodarczych oojaw iającycn się na are­
nie m iędzynarodow ej naświetlili w rze 
czow ych i znakomicie ujętych przem ó 
w ieniach p rezydent W acław  Drojano­
w ski jako reprezen tan t m iasta Lwo­
w a, p rezes Izby przem ysłow o -  liandl. 
dr. Szarski, w icem inister sp raw  zagra 
nicznych Bertoni w  zastępstw ie  mini­
stra Zaleskiego i w icem inister p rzem y 
słu i handlu Doleżal.

Przem ów ienie re i. Drofanowsfcirtgo.
P prez. D rojanow ski w ygłosił nastę 

pniące przem ów ienie:
P anie  M inistrze, Panie W ojew odo!
Szanow ne Panie i Panow ie!
D w unasty  an iw ersarz  T argów  

W schodnicn obchodzim y w  momencie, 
kiedy depresja gospodarcza jeszcze 
silnie zagraża w szystk im  niemal od­
cinkom naszego gcspudarczego frontu.

Zw iązane ściśle z całokształtem  sto­
sunków gospodarczych P aństw a, T a r­
gi W schodnie, nie po raz  p ierw szy  
p rzeżyw ają nastroje K ryzysowe. Z 
w y ą ik iem  p ierw szych  dwóch la t in­
flacyjnych i w zm ożonego później ru ­
chu inw estycyjnego w  przem yśle i 
rolnictw ie z lat 1927 i 1928, okresy  z 
niepom yślną koniunkturą p rzew ażały . 
W tych ciągłych o byt swój i rozw ój 
zapasach zdobyły  one sobie um iejęt­
ność giętkiego p rzystosow yw ania  się 
do każdoczesnego położenia i w  naj­
cięższych naw et w arunkach  um iały 
rok rocznie d aw ać dow ody prężności, 
żyw otności i sTy rozw ojow ej.

Dzięki trafnej ocenie istotnych mo­
m entów sytuacji i orientow aniu się w  
aktualnych zagadnieniach życia go­
spodarczego, dźw ignęły się szybko do' 
icli czołow ego organu m iędzynarodo­
wej propagandy gospodarczej w P o l­
sce, odzw ierciedlając dynam ikę nasze­
go życia gospodarczego i zasadnicze 
kierunki naszych orjentacyj handlo­
wych.

Korzeniami w ro sły  tak  głęboko w

organizm  gospodarczy Rzeczypospoli­
tej i tak  silnie zw iąza ły  się z n a jbar­
dziej żyw otnem i jogo potrzebam i, że 
w  poszczególnych kam paniach daw a­
ły jakby  plastyczny  przekrój latego 
położenia gospodarczego j oólno-pań- 
srw ow ej polityki handlowej.

P od  naporem  realnego życia, posłu­
szne jego nakazom , u rab iały  sobie sa ­
m oistne m etody p iacy , o p a ite  na dłu­
g o le tn im  dośw iadczeniu, z w łasną t u -  
dycją i sw oistem i ideologicznymi per­
spektyw am i. .N ależą do rzędu tych 
nielicznych w śród  europejskich im prez 
targow ych, insty tucyj, k tórych  pro­
gram  i racja bytu  ufundowane są g łę­
boko w  struk turalnych  w arunkach go­
spodarstw a narodow ego i mają log,- 
czne sw e uzasadnienie w  jego polity­
czno -  handlowych tendencjach.

Już w  zeszłym  roku, gdy życie go­
spodarcze biło słabszem  tętnem , a ruch 
handlow y malał, stanęły  T argi W scho 
dme przed now em  za .an tem . Zam iast, 
lak w  latach pomyślnej koniunktury, 
p rzodow ać w  pionierskiem organizo­
w aniu ofeiizywy gospodarcze],, k ióra 
w  danych w arunkach nic m iałaby real 
nych w idokow  pow odzenia, zmuszone 
b y ły  T argi do szukania takich dróg i 
defenzyw nych środków , k tóre  przy- 
czym ćby się mogły, bodaj doraźnie do 
ożywieni?, obrotów  handlow ych.

Gdy rynki zbytu w  kraju i zagrani­
cą są mało chłonne i gdy  skutkiem  te ­
go niepodobna zdobyć się na organi­
zację udz»ału w  Targach, z dobrym

skutkiem , tych grup przem j s łm jk tó re  
bezpośrednio lub pośreanio służą pro­
dukcji, punkt ciężkości zain teresow ań 
T argów  W schodnich, m usiał p rzesu­
nąć sie ku działom , w y tw arzającym  
dobra bezpośredniego spożycia. Głó­
w ny nacisk m usiał być położony na 
propagandę zbytu dobr m asowej ro -  
trzeby  i codziennego użytku Chodziło 
o  to, ażeby przez zm obilizowanie sił 
ak tyw nych — przedsiebiorcycli, u- 
tw orzyć rodzaj pogotow ia, apelujące­
go w prost do odbiorców  i konsum en­
tów, celem pozyskania ich do zaku­
pów i doraźnego bodaj stępienia ostrza 
kryzysu .

Akcja zeszłoroczna me przestała 
być i dziś aktualna i domaga się dal­
szego kontynuow ania. Handel znajduje 
się nadal w  ciężkich w arunkach, a w 
ślad za tern. z trudem w alczą także o 
utrzym aióe sw ych w arsz ta tów  w  ru­
chu placów ki przem ysłow e i ręko­
dzielnicze. d ługotrw ale zaś bezrobo­
cie pogłębia trudności.V i L ,

Na tle tych zjdw isk szerzy  się psy­
choza defetyzm u, liaiuu.ącego tw órczą

| inicjatywę.
I P rz y  takim stanie rzeczy pod trzy­

m yw anie czynnej walki z depresją i 
koordy nowanie w szystk ich  indjwyi- 
dualnych prób i w ysiłków  do w spól­
nej, zbiorow ej m anifestacji woli i. siły 
przetrw ania, staje się koniecznością 
państw ow ą i pierw szorzędnej w agi za 
daniem  społecznem . którem u Targi 
W schodnie z cała świaaom ościa i po­

czuciem  zw iększonej swej odpowie­
dzialności, oddały  i w  tegorocznej
kampcinji ap ara t swój na usługi.

C ieszyć się tedy w ypada, że ape! 
sk ierow any ao ogołu interesow anych
sfer znalazł tym  razem  w śród  nich je­
szcze żyw szy  oddźwięk i poparcie i 
że ■ akces swój do tegorocznej manife­
stacji zgłosiły  przedsiębiorstw a, re­
prezentujące w szechstronnie różnoro­
dne działy krajow ej produkcji.

R ów nocześnie nie ze rw ały  T argi
tradycyjnego sw ego kontaktu z zagra­
nicą i nie utraciły  charak te ru  m iędzy­
narodow ego, dzięki zaufaniu jakie so­
bie na terenie tym  w  latach ubiegłych 
zdobyły.

W  gospodarczej konstelacji Europy 
Środkow ej i Południow o - W schodmej 
nie brak znam iennych zjawisk, k tóre 
pozw alają rokow ać placów ce naszej 
n a 'te rn  polu, jak najpiękniejsze na przy 
szłość, możliwości rozw oju. Uwagi gô  
dne spostrzeżenia nasuw a zw łaszcza 
układ stosunków  polityczno - handlo­
w ych  i te w szystk ie zagadnienia, ja­
kie w  zw iązku z ogólno - św iatow ym  
kryzysem  są na arenie m iędzynaro­
dowej przedm iotem  aktualnych roz­
trząsali w śród  polityków  i ekonomi­
stów .

W  obliczu now ych stosunków  poli­
tyczno - gospodarczych, jak one się w 
dzisiejszym  momencie kształtują, gdy ­
by  obecnie nie istniała jeszcze w  Pol­
sce żadna placów ka targow a o mię­
dzynarodow ym  charak terze  i gdyby 
trzed a  było dopiero dokonać dla niej 
now ego w yboru siedziby. — w ybór 
ten, po rozw ażeniu całego szeregu ; 
w ażkich m om entów m usiałby paść nie 
chydnie na Lw ów , jako to z w ielkich 
m iast po lskich  najbardziej na Połud­
niow y - W schód w y su n ię tt piacow i- 
sko, k tóre ze w zględu na sw e położe­
nie geograficzne, w najbli/szem  sąsiedz 
tw ie pięciu państw  ościennych] jest 
szczególnie predestynow ane na stację 
rozdzielczą dla w zajem nej w ym iany 
tow arów , m iędzy państw am i bałtycku- 
czarnornorskiego bloku.

P rzem aw iają za nim w szystkie 
koncepcje i projekty, zm ierzające do 
stwmrzenia nowwcli podstaw  w spó ł­
p racy  gospodarczej m ieazy term pań­
stw am i W  stosunku do Lw ow a mają 
one w szystk ie koncentryczne położe­
nia i jakąkolw iek w  przyszłości forriię 
p rz j biorą m iędzynarodow e układy 
Polski z zespołem  tych  państw , Targi 
W schodnie prędzej czy później będą 
zaw sze stanow iły  łącznik, na ktorego 
terenie — układy te będa praktyczna 
sw ą wrartość realizow ały  i sp raw dza­
ły.

G łosząc hasło przetrw ania i w  ;mię 
tego hasła  podtrzym ując by t i działal­
ność naszej instytucji' w  ciężkich oko­
licznościach i • w arunkach, czynim y to 
z głębokiem  przekonaniem , że .czeka 
ją ,w  przyszłości w ażna misja h isto ry ­
czna ao spełnienia.

Dlatego ze szczerą  wdzięcznością 
poczuw sm  się do obow iązku — podzię. 
k o w ać  w szy s tk im , którzy przedsię­
wzięciu naszem u udzielili m oralnego

(Ciąg dalszy na sti. 2-ej).
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pcparcia, uśw ietniając obecnością sw ą 
dzisiejszą uroczystość.

T edy  imieniem m iasta i R ady Nad­
zorczej T argów  W scnounich- mam  
zaszczyt pow itać P anów  R eprezentan­
tów R ządu, przedstaw icieli w szystkich  
w ładz l m stytucyj, jaK też w szystkich, 
z całego  kraju ; zaprzyjaźnionych 
państw  p rzyby łych  gcści.

Serdecznie w itam  w reszcie  p rzed­
staw icieli produkcji i handlu, k tó rzy  
w Ucznym zastępie zgłosili udział w  
tegorocznie] kam panji, sk ładając nam 
w  czasach p rzecież ciężkich, dow ód 
cennego zaufania. W  ogólnym  in tere­
sie gospodarczym  życzę im, aby na­
dzieje, jakie pokładają  w  X1L kampanji 
T argów  naszych znalazły  pełne uza­
sadnienie w  ich przebiegu i realnych 
w ynikach.

P laców ka nasza stanow i p rzy k ład

dzieła regjonalizm u, służącego w iernie 
ogólno - państw ow ym  iaeom  gospo­
darczym . W  otw arciu T argów  W scho­
dnich dopatruje się stąd opinja publicz­
na aktu o ogólno -  państw ow ej donio­
słości. W  imię tej uświęconej już w  cią­
gu la t tradycji niech mi będzie w clno 
podnieść z ra a o ś c ą  inauguracyjny o- 
k rzy k  na cześć tych R eprezentan tów  
M ajestatu R zeczypospolitej, k tó rzy
pew ną dłonią sterując naw ą państw o­
wą, kierują nią w śród  raf i burzliw ych 
fal ku św itom  siły, potęgi i  bezpie­
czeństw a:

P rezy d en t Najjaśniejszej R zeczypo­
spolitej prof. Ignacy M ościcki i P ie rw ­
szy  M arszałek  Polski Józef P iłsudski 
niech żyją!

O rkzyk  w zniesiony p rzez p. p rezy ­
denta obecni z zapałem  pow tórzyli, po 
czem  rozległy się grom kie i  dtugotrw a 
łe oklaski.

P rze m ó w ie ń  e prezydenta Izh y  fian- 
d fc w o - p rze m ys ło w e ] dr. Szarskie go.

Następnie zaorał glos prez. Izby 
przem ysłow o - handlow ej sen. Szarski, 
k tó ry  rozpoczął sw e przem ów ienie w  
następujący, sposób:

U św ięconym  oa szeregu lat zw ycza­
jem Izba przem ysłow o -  handlow a za­
biera przez sw ego p iezesa  głos w  
dniu o iw arc ia  T argów  W schodnich. 
Czyni to  n ietylko w  tym  celu, by po­
w itać m iłych gości i podziękow ać im 
za ich przybycie, nietylko dlatego, po­
niew aż jest opiekunką tej pożytecznej 
instytucji, a le  i dlatego, g dyż  jako o r­
ganizacja gospodarczego sam orządu 
czuje się zobow iązana, ilekroć w ży ­
ciu g-ospodarczem jej okręgu da się 
skonstatow ać jakikolwiek dodatni ob­
jaw, dać z tego pow odu oublicznio w y  
raz sw ej radości i zadow olenia. O tóż 
rok roczne otw ieranie T argów  W scho­
dnich i skoncentrow anie c h o ć D y  na

krótki przeciąg  kilkunastu dn i w  na- 
szem mieście reprezentan tów  krajo­
w ych i zagranicznych f:rm, ożyw ienie 
przez to  w ym iany  i zw iększenie obro­
tów  gospodarczych, te fak ty  w ita rok 
rocznie p ^ eaew szy s tk icm  Izba prze­
m ysłow o •- hadlow a z najw yższem  za­
dowoleniem .

Lecz zadow olenie to  jest w  tym  ro­
ku stoKroć pełniejsze i w iększe. W szak 
na horyzoncie gospodarczym  zbiły się 
zw ały  chmur, a szalejąca gospodarcza 
zaw ierucha nie straciła  n ieste ty  na s le, 
Uginają się pod jej w ichrem  już i naj­
potężniejsze organizm y a niejedne z 
nich pokonane istnieć p rzesta ły  Go­
spodarstwo świata przypomina prawie 
pole bitwy zasłane trupami. W praw ­
dzie naszą  gospodarkę narodow ą ze 

} w zględu na jej naokół skrom ne w y- 
m iary w  okropniejszym  też stopniu nę

Ka i w yczerpuje św iatow e przesilenie, 
ale mimo to  oczyw iście nastro je opa­
now ujące życie gospodarcze są nader 
sm utne i ponure. Na ustacn w szystk ich  
są słow a, jakżeż długo jeszcze tych 
czasów ?

Czyż aby nie widać też końca?
Nie siląc się odpow iedzieć na te  py­

tania, na k tóre  udzielićby m ógł odpo­
wiedzi w obec dzisiejszego zagm atw a­
nia i chaosu stosunków  chyba tyiko 
prorok cieszm y się raczej że m uno tych 
nastrojów  niem a w idocznie u nas zw ąt 
nienia, gdy na ponurym  tle czasów  
o tw ieram y znow u T arg i W schodnie, 
k tóre  są żyw ym  dowodem , że chcem y 
i puirafhn|y piokcnać p rzeszkody , ż e  
św iadom i pożyteczności, racjonalnego 
w ysiłku, chcem y pracow ać  i pracuje­
my. W  tern nastaw ieniu tut. naszej 
m entalności upatryw ać trzeba  zadatek 
lepszej przyszłości, k tórej nie osiągnie 
m y zalecaną dzisiaj z w ielu stron 
p rzebudow ą gospodarczego ustroju, 
której m gliste i niejasne kontury  świad 
czą o  jej nierealności, ale ty lko  stojąc 
na realnym  gruncie dzisiejszego usi-o- 
ju osiągnąć ją m ożem y w ynikającą z 
poczucia w łasnej siły  odpornością, a 
przedew szystkiem  usilna i  w y trw ałą  
pracą. Poniew aż zaś w  T argach 
W schodm ch odzw ierciedla się, chociaż 
oczyw iście w  bardzo skrom nych roz­
m iarach, ta  gospodarczo jedynie racjo 
nalna, ideologia, dlatego Izba przem y­
słow o -  handlow a, a z nią i w szyscy  
podobnie m yślący, obchodzą dzisiejszą 
u roczystość nietylko z Wysokiem za­
dowoleniem, ale z w iarą  w lepszą p rzy  
szłość. A w iarę tę tern pewniej żyw ić 
m ożem y, że podstaw  naszego gospo­
darczego  organizm u k ry zy s  nie co- 
tknął i nie dotKnie w obec rozsądnej po 
h tyki Rządu, strzegącej ich z w .eiką 
czujnością i nie cofającej się przed ża­
dnym  krokiem , k tó ry  gw arantuje ich 
utrzym anie. Gdzie zaś fundam enty są 
zdrow e, tam  łatw iej budow ać. W  tej 
myśli składam  T argom  W schodnim  
imieniem Izby przem ysłow o-handlo­
wej najszczersze życzenia sukcesów.

l¥icem!n1ster spraw zagrań. Bertoni.
Zkolei przem ów ił w  te słow a wice­

m inister Berto-ni:
Panie M inistrze, P anie  W ojew odo, 

Panie Prezydencie. Panie i Panow .e!
W imieniu Pana M inistra Spraw  Za- 

rgranicznych mam  zaszczy t jak  najser­
deczniej pow itać znakom ite to  dzisiej­
sze zgrom adzenie i dać w yraz, żyw ej 
radości i zadow oleiru  z pow odu otw ar 
cia XII. M iędzynarodow ych “T argów  
W schodnich.

P an  M inister S praw  Zagranicznych 
poleci! mi ośw iadczyć, że ty lko z tego 
powodu, iż p rzebyw a na konferencji w  
Lozannie, gdzie broni sp raw  Polski, 
nie może w ziąć udziału osobiście w 
dzisiejszej uroczystości, ale prosił mnie 
rów nocześnie o w yrażen ie  w szystk im  
inicjatorom  i  w ładzom  T arg ó w  W scho 
dnich sw ego pebiego uznania dla :cli 
p racy  i zapew nienie, że bardzo  w ysoko 
ocenia znaczenie tej placówki, która 
ma już ugruntow aną sław7ę m iędzyna­
rodową.

Dla kierow nika naszej polityki za­
granicznej jest bowiem to doroczne, 
już najlepsza tradycją, z  ubiegłych lat 
jedenastu uśw ięcone, spotkanie się mię 
azynarodow ych kupców , ekonom istów, 
techników i przedstaw icieli p rasy , nie­
zmiernie sym patyczną okazją, aby  
podkreślić, że każde zbliżenie się na 
takim, jak T argi W schodnie, terenie 
sfer gospodarczych poszczególnych kra 
iow i państw  jest krokiem  naprzód ku 
znalezieniu w yjścia  z  obecnej sytuacji 
ekonomicznej tak skom plikow anej na 
całym  świecie.

Szczególnie zaś podkreślićby naiCża 
ło w arto ść  i znaczenie takiej jak  T argi 
W schodnie im prezy, w  roku bieżącym , 
kiedy to  rozlicz-nc trudności natu ry  
ekonomicznej, technicznej i politycznej 
p iętrzą  się do n iebyw ałych w p ro st roz 
miarów. Na tern tle  dopierc rysuje się 
z całą  p lastyką zasługa urządzenia te­
gorocznych Targów .

L w ów  ui ządzajac po raz  dw unasty  
Targi W schodnie o charak terze  mię­
dzynarodow ym  daje dow ód sw ojej tę- 
Ż yzny.-daie  dowód. żęJ um ie_sie oder­

w ać od oodzlentu ch trosk  i śm iało 
m yśleć o  tern iepszem  i pomyślr.iej- 
szem  jutrze, k tóre  w ym aga w y trw a ­
łości i dobrej dozy zdrow ego sam opo­
czucia

T en  fakt jest w ażnym  czynnikiem  n o  
Talnym nietylko dla ca łe j Najjaśniejszej

Rzeczypospolitej, ale i dla zagra ticy  
k tó ra  bacznie śledzi wszelkie objaw y 
pozy tyw nej gospodarczej tw órczej i 
zw alczania defetyzm u, zrodzonego z 
braku silnej woli.

W łaśnie M inisterstw o S praw  Zagra 
nicznych, na podstaw ie ciągłych spra­

w ozdań i spostrzeżeń  naszych  placó­
w ek dyplom atycznych i konsularnych 
— wie o  tern dobrze.

Gród, k tó ry  szczyci się historycz- 
nem goalem  „sem per fidelis“, pozosta­
nie w ierny sw ym  tradycjom  i tak , jaK 
dziś daje nam p rzy k łaa  sw ej energji i 
zaufania we w łasne siły, będzie bez- 
w ątpiem a bronić sw ego gospodarczego 
bastjonu, w  stw orzonych  p rzez siebie 
T argach W schoam ch.

W  dalszym  ciągu sw ego przem ów ić 
nia zw rócił się P an  M mister do rep ie - 
zentam ów  państw  zagranicznych w na 
stępujących stów ach  w ypow iedzia­
nych w  języku francuskim .

Zostałem  upow ażniony przez Pana 
M inistra Spraw  Zagranicznych do Po­
w itania w  jego imieniu P anów  P rzed ­
stawicieli P aństw  Zagranicznych, k tó­
rz y  zechcieli w ziąć udział w tych  T ar­
gach i zaszczycić sw7ą obecnością ich 
inaugurację.

Spełniając tę  misję, pragnę podkre­
ślić szczególne znaczenie, jakie P an  Mi 
n ister Soraw  Zagranicznych p rzyw ią­
zuje do tej m anifestacji solidarności i 
kooperacji m iędzynarodow ej w  dzie­
dzinie handlu.

Trudności, k tóre c a ły  śwdat musi 
pokonyw ać w obecnej dobie kryzysu  
gospodarczego, umożliwiają nam  oce­
nić tem bardziej dobrodziejstw o w spół 
p racy  pokojowej, k tó ra  jedyna zdolna 
jest doprow adzić do lepszej p izyszłoś- 
ci, a k tóra  jest jedną z w ytycznych 
polityki polskiej.

Fakt, że T argi W schodnie otw iera,ą 
się po raz dw unasty  w e Lwow-ie, mie­
ście, k tóre wielka jego tradyc ja  histo­
ryczna uśw ięciła jako bram ę wTypado- 
w ą z Europy Zachodniej na rynki 
W schodu stanow i w skaźnik  w arto śc i 
w y rrru jjf  handlowej, k tó ra  powinna 
zbliżyć narody i w zm óc ich w zajem ne 
stosunki, aby  doprow adzić do. ogóiuej 
pom yślności j dobrobytu.

W  prześw iadczeniu, że udział Panów  
w  tych T argach  spow oduje dalszy  po­
stęp na drodze urzeczyw istnienia tego 
głów nego celu. w yrażam  Panom  w 
imieniu P ana M inistra Spraw  Zagrani 
cznych jego szczerą radość ze zgro­
m adzenia się Panów7 tutaj i życzę P a ­
nom jak najpłodniejszych w yników 'ich 
działalności.

Mo.wę przy jęto  entuzjastycznemu okla 
skami.

Wicemin. przem ysłu a handlu dr. F r. N a le ża ł
Nakoniec przem ów ił -wiceminister 

p rzem ysłu  i handlu D oleżal:
Św.ięcimu d z i ś  p o  raz dw unasty  

u roczystość o tw arcia  T argów  W schód 
nich. FaKt ten nabiera tern w iększego 
znaczenia, że dzisiejsze śwdęto lw ow ­
skie przem ysłu , handlu i ro ln ictw a ob­
chodzim y w  ok iesie  nienotow anego do 
tąd  zaostrzenia św iatow ego przesile­
n ia  gospodarczego. Jak  pam iętam y 
przeszłoroczne Targi W schodnie p rzy  
p ad ły  poniekąd na chwilę przełom ow ą 
w  dziedzinie k ry zy su  św iatow ego 
ekonom icznego, n ieste ty  jednak w  zna 
czeniu ujem nem . Jesienią bowiem  roku 
ubiegłego P o d  w pływ em  przyczyn , a 
przedew7szystk iem  oddziaływ ania  nad 
m iernego św iatow ego potencjału oio- 
duheji o raz  dów noczesnego zmniejsze­
nia s ił j  nabyw czej szerokich w arstw  
społecznych szeregu krajów , w ystąp i­
ły  o s tre  znam iona w  przebiegu przesi­
lenia św iatow ego, w y raża jące  się 
przedew szystk iem  w spotęgow aniu t. 
zw . k ry zy su  zaufania.

Na tle tych przesłanek zachw iał się 
cały  szereg  w alut europejskich, odbie­
gając znacznie od pary te tu  z ło ta , ogło 
szono liczne upadłości w ielm ch ban­
ków  j koncernów  o raz  w  dalszym  cią­
gu w zrosło  bezrobocie, osiągając nie- 
no tow aną dotąd li-czbe 25 miljonów lu­
dzi.

Celem  zw alczenia ty ch  następstw7 
ujem nych kryzysu, liczny szereg 
państw  w prow adził restrykcjo  dew izo 
we, inne państw a zastosow ały  sz ty w ­
ne j dotkliw e zakazy  p rzyw o zu , a je­

dnocześnie pow szechnie zo sta ły  pod­

niesione cła o ra z  w zm ugło się zasto­
sow anie innych środków  protekcjoniz- ' 
mu adm inistracyjnego.

Celem  tych  licznych zarządzeń była 
ak tyw izacja  b ilansów  handlow ych, 
oraz rozwój eksportu oparty  na idei 
sam ostarczalności.

R ezultatem  doraźnym  tych zasad  po 
w szechine p rzez praw ie w szystk ie  
państw a zastosow anych jest częściowe, 
zam knięcie w iciu rynków  dla p-osacze 
gólnych produktów  i dotkliw e zm niej­
szenie obrotów  handlów ych, a  zw lasz 
cza zagranicznych, co  w zm aga bezro­
bocie i trudności budżetow e. Jeżeli 
przejdziem y do kraju  naszego, to na 
tle pow yższego procesu kifyzysowcgo 
sy tuacja  Polski by ła  następująca.

Jakkolw iek podobnict do w szystkich  
innych państw , przed polskim handlem 
w yw ozow ym  w y ro sły  w ielkie truęhwś 
ci, to Polska jednak należy dn liczby  
kilku zaledwie państw, które posiadają 
w  Europie bilans aktywny. Następnie 
Polska najeży do liczby zaledwie sze­
ściu państw w  Europie, które zacho­
w ały  nienaruszona bez żadnych specjał 
nych zarządzeń dewizowych walutę j 
zlotg.

W reszcie Polska zachowała równo­
wago budżetową i należy do kategorii 
krajów , k tó re  posiadają stosunkowo- 
miski w spółczynnik  bezrobocia i za­
chow ały  nienaruszony pokói społe- 

[ czny.
[ W szystko  to św iadczy, iż organizm  
| polski należy do liczby najzdrowszych  
i w  Europie. D obry  ten  rezu lta t został.
• osiągnięty przez celow e i podjete w e  
I w.łaśc:wyra ozasic„zarządzenia Rządu...

p rzez  szeroką i karną w spółpracę oby 
w7ateii w  znaczeniu stosow ania na’e- 
żytej in icjatyw y i zasad organizacyj­
nych* o p artych  na niepoddaw'anm się 
pesym izm ow i ekonom icznem u w związ 
ku z przev/lektym  obecnym  kryzyse.n .

I dlatego z  radością należy pow itać 
inicjatyw ę T argów  W schodnich, które 
pomimo trudności doby obecnej, pozo­
stały mężnie na stanowisku, starając 
sic przez ożyw ienie handlu opartego 
na rozumnie zastosowanej zasadzie sa- 
mostarczalności i podtrzym ania oraz 
•ożywienia stosunków  handlow ych z 
zagranicą, dać w y ra z  optym izm owi go 
spodarczem u, oraz przyczynić  się do 
złagodzenia -obecnego przesilenia.

W  nadziei, że ten w ysiłek  organi­
zacyjny będzie miał za sw e następ­
stw o spotęgow anie handlu w  prasta- 
rcm  polskiemi mieście Lw ow ie, oraz 
w zm ożenie dobrobytu  ,i potęgi naszej 
O jczyzny, mam zaszczy t w  zastęp­
stw ie M inistra p rzem vslu  \  riandlu w  
imieniu Rządu złożyć T argom  W scho­
dnim życzenia najzupełniejszej rea!'- 
zacji ich celów.

Zebrani odpowiedzieli na to przem ó­
w ienie, tak  w ielce dodające otuchy w  
dz’siejszych ciężkich czasach, serdecz­
nym  aplauzem.

Zakończył akadem ję m arsz, odegra­
n y  p rzez orkiestrę.

Na placu Ta rg ó w  Wschodr ch
Uczestnicy uroczystości udali się w  

południe na plac Targów Wschodnich.

(Ciuig dalszy, na stronie 3-cieji).
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Kśedf nastąpi ^ p i s a n i e
paktu o R ^ g r e s i®  ?

(Telefonem od naszego korespondenta)

(Giag dalszy  ze s trony  2-giej).

Na P lacu P ow ystaw o w y m  zSijm a -  
dzone już b y ły  tłum y gości i 'widzów. 
M mejwięcej o  godz. 12.30 przybyli z 
teatru reprezentanci, poaążając zaraz 
na m iejsce, gdzie m iała być dokonana 
cerem onia o tw arcia  T arg ó w  W schod­
nich — przed  paw ilonem  Monopoli 
P aństw ow ych . i

T aśm ę przeciął p. w icem inister Do- 
leżal, og łaszając w  imieniu R ządu T ar­
gi z a  o tw arte , poczem  ork iestra  ode­
g ra ła  Hym n państw ow y. Zw iedzanie 
pawilonów rozpoczęli dostojnicy z pp 
wicem m isti ami na czele od w y s+aw y  
,w yrobów Monopoli P aństw ow ych , za­
trzym ując się dłużej p rz y  eksponatach 
monopolu spirytusow ego, k tó ry  w  tym  
roku  p rzedstaw ia  sie nader interesują­
co. N astępnie udali się do  paw ilonu 
■mieszczącego w  ■ sobie w y s taw ę  w y - ■ 
robów  tercsty inycn ,. koniekcii i dy w a-.: 
nów , rów nież obfitującą >v, w iele cen­
nych  i pięknych eksponatów . Stam tąd 
przeszli do , paw ilonu B anku P rzem y ­
słow ego, w k tó rym  się dość długc za­
trzym ali, podziaw rając poszczególne 
Noiska. św iadczące o  dużym  mimo 
k ry zy su  -ozkw icie n iektórych gałęzi 
przem ysłu. P ozałam . ogiądali w y staw ę 
P a tro n a tu  przem ysłu  dom ow ego W o­
jew ództw  poł. w schndn., eksponaty  
lozm atitych gałęzi ciężkiego przem y­
słu, zgrom adzonych w  pawilonie Cen­
tra lnym , oraz w iele innych.

Frekwencja zwiedzających była iuż 
wczoraj po południu dość duża. czego  
dowodem b yły  tłumy ludzi, zalegające 
w szystkie niemal pawilony do tego 
stopnia, że utruanmncm bjdo dokład­
niejsze obejrzenie w ystaw y. Spodzie­
w ać się należy, że w brew  przepcAve- 
dniom, które straszyły  zarząd Targów  
Wschodnich kryzysem, udział ludności 
lwowskiej i pozaiwowskici bedz t  i 
w tym roku duży.

F a d s l c K e w a n l B

P . D r, S tefanow i M azanow skiem u
za chętną? bezin teresow ną i p raw dzi­
w ie przyjacielską pomoc lekarską w  
czasie choroby  i w  chw ilach p rzed ­
śm iertnych naszego Syna i B ra ta  śp. 
Stefana, z se rca  dziękujem y i w y ra ­
żam y sw ą w dzięczność.

Lw ów , 18 czerw ca  1932. 1826
Janow ie  G arba^zow scy z córką.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

W szystkim , k tó rzy  oddali osta tn ią  
usługę Synow i i B ratu  naszem u, ś. p. 
S tefanow i G arbaczow skiem u, nam  zaś 
w ciężkich chw ilach spieszyli z pom o­
cą i pociechą, w  szczególności: ks.
prof. Issakowuczowi, ks. dr. W yszyń­
skiemu, ks. prof. O przędkiew iczow i, 
Zgrom adzeniu SS. N azaretanek, D y­
rekcjom. Gronu nauczycielskiem u i u- 
czenicom gim nazjum  i sem inarium  
naucz. SS. N azaretanek, Bratniej P o ­
mocy S tudentów  Politechniki, zw ła­
szcza p. Ludw ikow i Peistow i, w szy st­
kim w reszcie  K rew nym , P rzy jac io ­
łom i Znajom ym  tą drogą składam y 
słow a serdeczne] podzięki. 1825

Lw ów , 18 czerw ca  1932.
Ja n o w ie  U arb aczo v 'S cy  z có rk a .

l i t o  chce tnie z a p e w n i o n ą  e g z y ­
stencję n a  dz ień ju t r ze j s zy ,  niech 
hupu -e  t y lk o  w y r o b y  k r a j o w e g o  
p r z e m y s ł u  _

W arszawa, 18 czerw ca. (B). W  czę­
ści prasy ukazała się pogłoska, że w 
tych dniach p rzy b y ć  ma do W arsza ­
w y  naczelnik w ydziału w schodniego 
w  Komisariacie R a  sp raw  zagnm icz- 
nych  Z S S R . cezem podpisania w  W ar 
szawie. paktu o nieagresję, parafow a­
nego już w M oskwie.

W  kołach urzędow ych ośw iadczają, 
że term in podpisania paktu nie jest je­
szcze  określony i iże nic im nie w ia­
domo, jakoby o . Stom oniakow  miał 
w kró tce  p rzybyć ao W arszaw y.

Depesza
Londyn. 18 czerw ca. (PAT.) K ores­

pondent PAT. w  Londynie otrzym a! 
dziś rano depeszę iskrow ą od Hazne- 
r a  ze sta tku  C irceshell,"która przetłu ­
m aczona na język polski brzm i: 

„Dziękuję panu 2 a pamięć. P roszę  , 
oznajmić irolsoe, że zm uszony byłem  
opuścić się na w odę w  sobotę, dnia 4 
czerw ca  przed w ieczorem  po 25-go- 
dzinnym  i locie i że najbardziej cierpię 
z powodu utraty mego aeroplanu. —  
Mam jednak nadzieję, że  polecę do 
W arszaw y jeszcze w tym roku.

D ziś rozpoczynają się dw udniow e 
o b rad y  pełnej R ady Naczelnej Bloku 
B ezpartyjnego W spółpracy  z R ządem  
z trzech  województw ' południowo- 
wschodnich.

O brady  te  będą z jednej strony  spra 
w ozdaw czym  rzutem  oka w stecz na 
działalność organizacyjną i społeczną 
Bloku w  roku 1931-32, z drugiej zaś 
s tro n y  nakreśleniem  p e rspek tyw  i dróg 
dalszej p racy .

O brady  toczyć  się będą w  m om en­
cie nadzw yczaj trudnym  i zarazem  do­
niosłym  dla żyw otnych in teresów  P a ń  
stw a. W  momencie głębokiego, struk­
turalnego przesilenia gospodarczego, 
k tó re  co raz  groźniej obejmuje św iat 
c a ły  a w ra z  z nim  d Polskę. I w  mo-

! M oskw a. 18 czerw ca. (PA T) Sto-
■ m oniaków . cz ło rek  kolegjum  kom isa­

riatu lądow ego sp raw  zagranicznych i 
Seham aa, m inister pełnom ocny Esto- 
nji w  M oskwie, podpisali konw encję w 
spraw ie procedury postępow ania poje 
dnaw czcgo.

Koufcncja ta stanow i część in tegral­
ną pafekt o nieagresji w  sp raw ie  poko 
jow ego regulow ania za targów , zaw ar 
tego w dniu 14 m aia 1932. pom iędzy 
Rosją sow iecką a republiką estońską. 
Konwencja podlega ratyfikacji.

S Ł  rtaznera.
I C zy byłoby  możliwe, aby rząd po­

słał statek szkolny aia wyratowania  
| mego jednopłatowca, k tó ry  będzie je- 
i szcze p ływ ał przez tydzień lub więcej. 

P roszę  podziękow ać w szystk im  Pola­
kom za okazane zainteresow anie. Nie 
jestem  ranny  i obeeme doszedłem  do 
rów now agi po moich przejściach. W ię 

! cej szczegółów  podam, gdy  dotrę  do 
N. Orleanu ‘.

P odp is: Stanisław  H azner“.

1 = D =

m encie w ysokiego politycznego napię 
cia, w y tw orzonego  w  (Europie w sku­
tek  w ojennych p row okacyj niem iec­
kich, sk ierow anych sw em  ostrzem  w  
p ierw szym  rzędzie przeciw  R zeczy­
pospolitej. i

S tad  najw yższe poczucie odpow ie­
dzialności, dojrzałej m yśli i uczucia 
państw ow o obyw atelskiego, św iado­
mość ofiar 1 nieugiętej służby  dla P a ń ­
stw a, w ola  nietylko p rzetrw ania  j prze 
zw yciężenia, ale i budow ania now ych 
koniecznych ustro jow ych form bytu, 
dostosow anych do zm iem aiacej s ię rz e  
czy wistości — oto w spółczynniki tej 
m oralnej atm osfery, w śród  które^ t o ­
czyć się będa obrady  Bloku.

Zadania i odpow iedzialność Bloku

Dr. Tadeusz Kasprzycki
i£43 1 dentysta
ordynuje stale osobiście
L w ó w ,  u l i c a  R o m h n o w i c z i  1 3 .  
p r z e d ł u ż e n i e  u l .  A K & d e m i c k i e j .

szczególnie jest w ielka i w ysoka na 
teręm e trzech w ojew ództw  południo­
w o-w schodnich.

Musimy tu n ietylko — jak w  innych 
dzielnicach Polski — w alczvć  z  niebez 
P ieczeństw am i k ryzysu  i organizow ać 
opinię publiczną w  pogotow iu obrony 
atakow anych  na zachodzie granic Pań 
s iw a : c iąży  na nas rów nież w ielka od 
pow iedzialność za tw orzenie  tu w  tej 
dzielnicy takich w arunków  w spó łp ra­
cy  ludności, zam ieszkującej te  w oje­
w ództw a, k tó reby  sto jąc na straży  
państw ow ej racji stanu, um ożliw iały 
w szeenstronny i spokojny rozw ój go­
spodarczy, kulturalny i społeczny na­
sze: ziemi.

Blok musi posiadać św iadom ość i 
pełne poczucie ważności tego swego 
wielkiego zadam a w  naszej dzielnicy.

R ozpoczynające się dziś oo raay  Blo 
ku maja tę św iadom ość pogłębić i to 
poczucie wzm ocnić.

Osiągając ten cel, spełnią w ażne za­
danie^ dla dobra całego P aństw a i w o­
jew ództw  p iłudniowo-wschodnich.

z  m m .
2‘) B . M. ORZECZENIE W  SPRAW IE  
W Y BO R Ó W  STA NISŁ AW O W SK IC H  

(Telefonem od naszego koresnonden(a) 
W arszawa, 1S czerw ca. (B) W  po­

niedziałek 20 b. m. o godz, 10 reno 
Sąd N ajw yższy pgłosi orzeczenie  w 
spraw ie p ro testów  w yborczych  prze­
ciw  w yborom  do Sejmu z okręgu nr. 
53 (S tanisław ów ) i przeciw  w yporom  
ao Senatu w  w ojew ództw ie stan isła­
w o w sk im , k tó re  to  p ro testy  rozpatry  
w ane by ły  w  dniu 6 b. m.

T ego sam ego dnia Sąd N ajw yższy 
rozpa tryw ać  będzie m o testy  p izeciw  
w yborptn  do Sejmu z okręgu nr. 56 
(Kom J ,  W łodzim ierz W ołyński, Moro- 
chów).

KTO BĘDZIE WICEMINISTREM 
PRACY?

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 18 czerw ca. (B) Jak  już

w czoraj podaw aliśm y, w kró tce  n astą ­
pić ma zmiana na stanow isku wice­
m inistra P ra c y  i Opieki Społecznej. Ja 
ko kandydat na następcę wicemitu Szu 
bartow icza w ym ieniany jest m. fil. do­
tychczasow y dy rek to r D epartam entu 
zdrow ia w .M in. Spr. W ew n. dr. Euge- 
tijusz Piestrzyński.

ROZPORZĄDZENIE O ZABEZPIE- 
CZEMU NA WYPADEK BEZ­

ROBOCIA.
(Telefonem od naszego korespondental 

W arszawa, 18 czerw ca. (B) W  M - 
n isterstw ie P racy  rozp a try w an y  jest 
projekt rozporządzenia w ykonaw cze­
go z zakresu  ustaw y  o  zapezpieczeniu 
na w ypadek bezrobocia. R ozporządze­
nie to, k tó re  nicDawem zostanie ogło­
szone, do tyczy  przyznaw ania  i w yp ła­
ty  zasiłków , w spółpracy  Funduszu Lez 
robocia z -samorządami, oraz robotni­
ków  sezonow ych.

Dcnicsfc obrafti BRiVR m  Lwowie.
lada Naczelna BBWR wojew. pał. o  .che Jnjch.
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N o w y  kw ia fsk spraw lełjfr 
wsści gdańskiej.

G dańsk, 18 cze rw ca. (PAT) '7 b n i. za 
kończył się proces p rzeciw ko  liitierow  
com Rudzińskiem u' Sam ulew iezow i i 
Schw arzow i. Rudziński o sk a rżo n y  by? 
o zabójstw o, a dw aj pozostali o  w spół 
udział w  m orderstw ie, popełnionym  na 
osobie socjalisty  Gruenna.

Rudzińskiego skazano jedynie na 
dw a tygodni-e w ięzienia, a poruewa 
od czasu zabójstw a do dnia rozp raw y  
przebyw ał on w wiezieniu, przę.tp 
zwolniono go natychm iast. Pozostań  
h itlerow cy zosetąh  rów nież uniewin­
nieni.

.'.Danz. w. N achrichten11 stw ierdzana, 
ze pouobna w yroki sadow e pow ażnie 
zagrażają bezpieczeństw u publiczne­
mu.

Napad bandytów  na B ku p tu w
Kalisz, 18 czerw ca. (PAT.) W czoraj 

w nocy na peryferiach  m iasta J o k o -  
nano k rw aw ego  napadu bandyckiego 
na furm ankę, k tóra  w raca ło  do Kali­

s z a  8 kupców  kaliskich z jarm arku  
w Raszkow ie. T rzech  bandy tów  w y ­
padło z  przydrożnego , row u i s te rro ­
ryzow aw szy  jadących rew olw eram i, 
rozpoczęli rabunek.

Na szczęście nadjechało w kró tce  
dwóch row erzystów , strażn ików  g ra ­
nicznych z  O strow a poznańskiego. Mię 
dzy bandytam i a strażnikam i w y w ią ­
zała się strzelanina, w w yniku której 
eden  ze strażników  padł trupem  na 
miejscu. W oźnica został ciężko ranny 
w brzuch.

Drugi strażnik ukry ł się w  row ie i 
zaczai ostrzeliw ać bandytów , k tó rzy  
zbiegli. Rannego w oźm cę przew iezio­
na do szpitala, gazie poddano go ope­
racji. S tan lego jest beznadziejny.

Owsie ludzi pod koismi auta,
Lwów, 18 czerw ca.

W czoraj o  godz. 18.30 auto osobo­
we, taksów ka nr. LW . 7178, jechało 
p izez plac B ernardyńsk i m iędzy tram  
wajem  w  ruchu a chodnikiem. W pe­
w nym  m omecie z za  tram w aju  w y ­
biegł przechodzień. Szofer chcąc w y ­
ru nać go skręcił ostro, i potrącił idą­
cych krajem  chodnika: M ichała Jurka, 
lam piarza gazow ni i Józefę T abaczuk, 
k tó rzy  doznali potłuczeń. T abaczuk 
odw ieziono do szpitala, Ju rek  udał się 
do domu, Szofer w iny nie ponosi.

W AFGANISTANIE POW STAJE  
UNIWERSYTET.

Moskwa, 18 czerw ca. (PA.) Z Ka­
bulu donoszą, że emir afgańsiii posta­
nowił o tw orzyć w  sw ej stolicy um w er 
sy tet. Do E uropy udaje sie specjalna 
komisja studjów organizacyjnych j za 
proszenia uczonych.

90 MILJ. LUDNOŚCI W JAPONjl.
Tokio. 18 czerw ca. (PAT.) W edług 

ogłoszonych w yników  spisu ludności 
z października 1931 r. liczba ludności 
w Japonji w ynosi 90,396.000 osób.

N o c i t e  d y t t i f y  a p t e k .
Od niedzieli 12 czerwca do soboty 18 

czerwca b. r. włącznie maja nocny dyżur 
następujące apteki: 1) rj. Bląaziń-
'slcicgo. Łyczakowska 57 2) A. Dorza-
wetza, pl. Teodora 3. 3) W. Ettingera,
ni. Goluchowskich 14, 4) S. Ilayal Kołłą­
taja 12. 5) J Kaniewskiego, Leona S a­
piehy 5. 6) R. KuizroKa, Krakowska 26,
7) J. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4, 
S) A. Markowicza. Zyblikiewicza 5U, 9)
R. Marguliesą, Żółkiewska 82, 10) P. Mi- 
kolascha 1, 11) J. Pilewskiego, Akade­
micka 28, 12) J. PinePsa. Rynek 18. 13)
J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 14) 
Rcissowej. Lwów — Zam irspmów, 15) 
U. .śjcheinbacha, Gródecka 30, 16) S. Som . 
mursteina. Janowska 2, 17) E. ussmana,
Kurkowa 5, 18) Q. Teneckiego. Zieloną 33, 
19) J. Zarzyckiego. Żółkiewska 71, 20)
1. Zerygiewicza, Jagiellońska 12, 21)
K. Zygmuntowicza. CmoAccką 8,4.-

' ‘ A   >

W i l h e l m  91.  r  s i e d  t e  s ł ą  ■» R i e m c z t i c h  7
Berlin, 18 czerw ca. (PAT.) W edług 

doniesień p rasy , b. cesarz Wilhelm II 
zamierza przenieść sw ą siedzibę do 
Koburga w  Niemczech i jesienią wziąć 
osobiście uaziaf w  uroczystościach za­

ślubin następcy tronu szwedzkiego z 
księżniczką Sybillą v. Sachsen Koburg 
Gotha, których zaręczyny zostały c<- 
gloszone przed kilku dniami.

B aw aria w  w ojnie z  Hitlerem
Berlin, 18 czerw ca. (PAT.) .P re z y ­

dent sejm u b a \v a rsk ;ego m ge wzno- 
:w ił posiedzenie plenarne sejmu kram* 
|'w eg«j p rzerw ane  — jak donosiliśmy 

w czoraj — zaburzeniam i posłów  
narodow o socjalistycznych ośw iadcza 
jąc, żc w szy scy  członkow ie frakcji na 
lodow o  socjalistycznej zostali w yklu­
czeni na 8 dni. P izew odn iczący  zażą­
dał na tycnm iastow ego opuszczenia 
przez nich sali obrad. Narodow i so c a -  
liści w szczęli olbrzym ią w rzaw ę, od­
m aw iając w ycofania się z sali.

Starciom zapobiegło wejście na 
salę sejmu oddziału policji tajnej 

1 mundurowej.
Przedstaw icie l hitlerow ców  dr. Butt 

man odpow iedział, że naroJow i socja­
liści ustępują ty lko p ized  siłą.

Policjanci wyprowadzili każdego z 
posłów  osobno z sali. W iceprzew odni­
czącego  sejmu, posła narodow o socja­
listycznego, z pow odu staw iania opo­
ru m usiano usunąć sną.

Rząd bawarski wydal dziś rozpo­
rządzenie policyjne, zakazujące na 
całym obszarze Bawarji noszenia 
mundurów partyjnych do dnia 

30 września b. r.

R ząd b aw arsk i uzasadnia koniecz­

ność w ydania tego rodzaju rozporzą­
dzenia azisiejszem i zaburzeniam ; w sej 
mje krajow ym , w idząc w  nich w y raź­
ne w ystąpienie przeciw ko konstytu­
cyjnem u porząukow i w  kraju.

HITLEROWCY APELUJĄ DO HIRU 
DENBURGA.

Kierownictwo partJl naiodowp soeja 
listycznej w ystosow ało do hnidet.bui'- 
ga i ministra von Gayla ostry protest 
przeciwko „próbom sabotowania.** przez 
rząd oawarski i baJenski rozporządze­
nia prezydenta R zeszy, dotyczącego  
uchylenia zakazu noszenia mundurów. 
PaR ią narodow o socjalistyczna widzi 
w  tern kontynuow anie sprzecznej z 
konstytucją kamoanji p rzesiaJow czej, 
k tórej ostatni dekret miał położyć kres

Jak  donoszą z kół poinform ow a­
nych, rząd R zeszy ma pew ne zastrze­
żenia przeciw ko p raw om ocność  zaka­
zu noszenia mu nim rów, w ydanego 
przez rząd badeński.

B e z r o b o t n i  w d a r l i ,  s i ę  

cc nfiinisłerslwa.
Berlin, 18 czerw ca. (PAT.) W  mini­

sterstw ie pracy  doszło 17 bm. do powa 
żnych zaburzeń. T łum  bezrobotnych

usiłow ał w targnąć do w nętrza  gm a­
chu. Po kilkakrotnych atakach część 
dem onstrantów  w d a iła  się do środka 
i usiłow ała dostać się do gabinetu mi- 
stra. W ezw ane na pomoc silniejsze 
oddziały policji rozprószy ły  dem on­
strantów .
Grupa bezrobotnych w darła  się też 
na salę posiedzeń komisji budżetowe] 
rady  miejskiej, dom agając się rozm o­
w y  z nadburm istrzem  Sahm em . Dopie 
ro w zm ocniony oddział policji zdołał 
w yprow adzić dem onstrantów .

KRWAWE STARCIA.
Berlin, 18 czerw ca. (PAT.) W sze- 

tegu m iast niemieckich doszło w zwią 
zku ze zniesieniem zakazu szturmó- 
w ek do krw aw ych s ta rć  m iędzy hk 'e- 
rowcam i i komunistami. M*ędzy 'nne- 
mi w Nadrenii w  m iejscow ości Anne 
Eickl m iało miejsce k rw aw e starcie 
m iedzy grupą kom unistów  a oddzia­
łem szturm ow ym  hitlerow ców . Z  obu 
stron pad ły  strza ły  Są ranni.

Be-lln, 18 czerw ca. (PAT.) Frakcja 
kom unistyczna Reichstagu zgłosiła na 
ręce przew odniczącego korn.sji kon­
trolnej, narodow o-sociałistycznegu po­
sła S trassera  w niosek o zniesien o o- 
statniego dekretu H indenburga, ucny- 
lającego zakaz istnienia hitlerowskich 
oddziałów  szturm owych.

Na konferencji przew ódców  t. zw. 
„Żelaznego Frontu zakom unikowano, 
że z ch w ią  uchylenia zakazu istnienia 
szturm ów ek hitlerow skich resty tuow a 
ne będą rów nież formacje ooronne re­
publikańskiego Reichsbanneru.

= □ =

W y ro k  w  procesie M atu szki. ^ 0!iika w a t a .
Wiedeń, 18 VI. (PAT.) , Na w czo­

rajszej ro z p ra w a  w  procesie M atuszki 
przesłuchano żonę oskarżonego. Za­
znaczyła  ona podczas zeznań, żc- mąż 
jej nigdy nie by ł pijakiem i nigdy nie 
chorow ał. D alsza część jej zeznań po­
świecona by ła  telepacie Leo, k tó iy  
rzekom o w yw iera j bardzo  simy 
w pływ  na jej m ęża.

Na rozpraw ie popołudniowe; psy- 
chjm rzy w ydali opinię o  stanię umy­
słow ym  M atuszki, wedle której nie u- 
lega wątphwości, że Matuszka jest sy ­
mulantem.

W ieczorem wydany zostaj wyrok, 
mocą którego Maluszkę skazano na 
sześć lat wiezienia.

= □ =

H i t h i i w c y  y 5 J b u r z y  * tłu m y
do a w a n tu r na pograniczu.

Katowice, 18 czerw ca, (PAT,) 0(1 
dłuższego czasu dają się zauw ażyć na 
pograniczu polsko nimieckiem agresy  
wne w ystąp ien ia  ze strony  ludności 
niemieckiej w obec patrolujących urzę­
dników  s traży  granicznej i celnej.

Ludność niemiecka, podburzana 
przez hitlerowców znieważa urzędni­
ków polskich obelgami i wyzwiskam i, 
a w  niektórych wypadkach występuję

nawet czynnie, obrzucając straż pol­
ską kamieniami.

W  środę 15 bm. na odcinku granicz­
nym  około Łagiew nik tłum, liczący 
około 350 osób na widok strażników  
polskich począł ich obrzucać w yzw i­
skami i pogróżkami. Podobne wypadki 
zdarzyły się również i na innych od­
cinkach granicznych.

P n =

oao*

P rze rw a  w  pracach lozańskich
Lozanna, 18 czerw ca. (PAT.) Posie­

dzenie plenarne konferencji odroczone 
zostało  do w torku . W poniedziałek 
zbiorą s;ę przedstaw iciele m ocarstw  
z---praszaiącycli, celem  ustalenia dal­
szego program u prac

H errio t opuścił w czoraj Lozannę u la 
jąc się do P aryża .

Znam ienny fa k ł.
Ryga, 18 czerw ca. (PAT.) Odbył się 

tu kongres towarzystw  zbliżenia Htew 
sko-łotew skiego i estońskiego. Uchwa 
łono -ezolucje, w  których m. in. w y ra  
żono życzenie, aby w  państw ach  ba ł­
tyckich w prow adzony został jednolity 
system  m onetarny, zaw arcia  unji cel­
nej pom iędzy te mi trzem a państwam i, 
ujednostajnienia ta ry fy  kolejow ej lp o - 

J.,cztowejęr- zawarcia w ojskowycn soju­

szów. Z w raca uw agę, że na kongresie 
nie uchwalono żadnej rezolucji prze­
ciwko Polsce, również w  sprawie Wil 
na nie powiedziano ani jednego słow a.

*' Ł

Aresztowania kom unistów 
w  Chile.

Valparałso, 18 czerw ca. (PAT.) Do­
konano tu aresztow ania  G rove i M et- 
te, k tó rzy  maja być deportow an.. Po­
dobno G rove był na żołdzie sow iec­
kim. Policja przeprow adziła rew izję w  
ośrodkach kom unistycznych i aresz to  
w ala  500 osób. P a rtia  kom unistyczna 
została ogłoszona za nielegalną.

Poniew aż kontrrew olucja odbyła się 
zupełnie spokojnie 1 bez rozlew u krw i, 
kilkuset obyw ateli angielskich, k tó rzy  
robili staran ia  o pozwolenie na w yjazd 
z Chili, p o s tan o w iło . obecnie pozostać.

AMBASADOR CHŁAPOWSKI 
U PREZ. LF3RUNA.

P aryż , 18 czerw ca. (PAT.) P rezy ­
dent Lcbrun przyjął w czoraj po połu­
dniu am basadora Polski p. C hłapow ­
skiego

10-LEC1E PR7YŁACZFNIA ŚLĄSKA 
DO POLSKI.

W arszaw a,. 18 czerw ca. (PAT.). W 
nadchodzącą niedzielę 19 b. m. z oka­
zji 10-Iccia przyłączenia Śląska do P o ' 
stci odbędzie się w Łodzi w ielka ma­
nifestacja na rzecz Śląska, połączona 
z w alnym  zjazdem  delegatów  Legionu 
Śląskiego i S tow arzyszen ia  P ow stań­
ców  Śląskich. P ro tek io ra t nad uroczy 
stościam i objął M arszałek  Piłsudski.

CZY JĘDRZEJOWSKA z d o b ę d z ie  
MiS 1 RZOSTWO LONDYNU.

Londyn, 18 czerw ca. (PAT.) Niemka 
K rahvinkd , k tó ra  rozegrać m iała z 
Jędrzejow ską półfinał o  m istrzostw o 
kobiece Londynu, w ostatniej -h w li  
w ycofała się, w obec czego Jęd rze­
jow ska bez rozgryw ki półfinałowej 
autom atycznie w chodzi do finału. F i­
na! rozegrany  zostanie w  sobotę na 
centralnym  korcie Queens-clubu.

R ozgryw ka półfinałow a drugiej pa­
ry  zakończyła się zw ycięstw em  Ame­
rykanki Bnrke nad dotychczasow ą mi­
strzyn ią  Londynu Angielką Ritmaną.

W obec tego w  sobotę finał o  mi­
strzostw o  kobiece Londynu rozegrany 
będzie m iędzy Jędrzejow ską a  Burkę. 
Szanse Jędrzejow skiej na  zaobycie mi 
strzostw a są  bardzo duże.

3 M1LJONY NOWYCH PODKŁA­
DÓW KOLEJOWYCH.

W arszawa, 18 czerw ca. (PAT.) Mi­
n isterstw o  komunikacji postanow iło za 
mienić w  ciągu roku bieżącego na no­
w e 2,800.000 podkładów  kolejowych. 
Z tego 1 miljon podkładów  będzie za­
m ieniony z zapasów  posiadanych w  
m agazynach, zaś 1.800.000 będzie za­
kupiony kosztem  około 5 i pól miliona 
złotych.
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z  najlepszycti kopalń jaworznickich za­
mawiać z natychmiastową d o s t a w ą  

tel. 23-20, 30-67. 1804

BYŁY CESARZ ABISYNJł ZNÓW 
W WIEZIENIU.

Wiedeń, 18 czerw ca. (PAT) Donoszą 
z Addis Abeba, ze oddziałom  w ojsk 
cesarskich uaało się znów pojmać zbie 
głego b. cesarza. k tó rv  bvl orzez 16 
lat w ięziony.

Tragedia afeiturientki.
W arszawa. 18 czerw ca. (PAT.) D o­

noszą z Pińska, że 19-letnia Róża lla j- 
skinów na, uczenica tam t. gin.nazjum, 
podczas zdawania egzaminu matural­
nego z matematyki dosiała pomiesza­
nia zm ysłów .

Rodzina Hajskinównej postanow iła 
przew ieźć ją na kurację do W arsza­
w y . Koło R em oertow a Hajskinówna 
dostała  ataku furji i usiłowała w ysko­
czyć z wagonu, lecz zaw isła na drzw i­
czkach przedziału.

Na krzyk  m atki p rzyby ł z pomocą 
pew ien m arynarz , k tóry  w niósł Haj- 
skinów nę z pow rotem  do przedziału. 
N ieszczęśliw ą przewieziono do szoita- 
ia Jana Bożego.

przeciw
p i e g o m

cY ^ W 0

k r e m  i  m v d ł o

t . e s c h n i t r e r a
£

ao nabycia mydło 1.85 

wgrpęt; ApteKarz Dl ancz i Sr.o. Blelikę,

C o  m d w i  H e r r i a t  w  P a r y ż u
o  h o r o s k o p a c h  K o n f e r a n t j i  l o z a ń s k i e j .

Paryż. 18 czerw ca. (PAT.) Po za­
kończeniu posiedzenia R ady m inistrów  
H erriot ośw iadczy! przedstaw icielom  
prasy, że osobiście jest bardzo zado­
wolony z dotychczasow ego przebiegu 
konferencji lozańskiej, gdyz ooecnie 
sprawa ureguIowania zagadnień euro­
pejskich została włączona w  ramy o- 
gólne, a najeżony trudnościami proble­
mat moratorjnm znalazł jak najbar- 
uziej logiczne rozstrzygnięcie.

Zachowaliśm y — m ów ił prem ier — 
całkow itą sw obodę rozw ażania  isto ty  
zagadnienia, nie angażując się w  ni- 
czem i nie narożając niczego na 
szw ank, a w y tw orzona atm osfera jest 
tego rodzaju, że nie m ożna już mieć 
w ięcej żadnej w ątpliw ości co do do­
brej woli w szystkicn .

Reasum ując — początek jest dobry. 
Istotne trudności pozostają, nie p rze­
sądzają jednak p rzyszłości konferen- 
cji“.

Zkolei prem jer złozyi pouziękow a- 
r.ie kolegom angielskim , oraz von P a- 
penowi za wn.esier.ie do obrad  n astro ­
ju sw obodnej dyskusji, poczem  przy ­
pom niał rozm ow y naw iązane pom ię­
dzy poszczególnym i rządam i w  sp ra­
wie G enew y Zapew ne ani w  Lozan­
nie, ani w  G enew ie, m ów ił H erriot, 
nie rozstrzygnęliśm y w szystk ich  zaga 
dnień, utrzym ując jednak konferencje 
bez pozbaw iania ich dotychczasow ych 
upraw nień, ustaliliśm y m etody p iacy , 
które, należy  m ieć nadzieję, przyniosą 
m aksim um  rezultatów .

W reszcie  jeśli się jest zw olennikiem  
pokoju, to należy dom agać się. aby o- 
pinja publiczna udzieliła nam swego 
poparcia.

W  LOZANNIE OMAWIALI JUŻ PRO
GRa,M k o n f e r e n c j i  l o n d y ń ­

s k i e j ,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 18 czerw ca. (G). Z Lo­
zanny donoszą: D zisiejszy dzień, wol­
ny od posiedzeń, -poświecony jest po­
ufnym  konferencjom  pom iędzy człon­
kam i poszczególnych delegacyj Na 
konferencjach tych om aw iany jest tuz 
n aw e t p rogram  p rzyszłe j londyńskiej 
światów'ej konferencji gospodarczej, 
chociaż w  zasadniczych problem ach, 
to jest w  spraw ie reparacy j i rozbroję 
nia nie osiągnięto jeszcze porozum ie­
nia.

Konferencja londyńska m a się zająć  
zna'ezieniem  środków  zapew nienia sta 
lości w alutom  niektórych krajów , do­
stosow ania w arto śc i tych  w alu t do ce 
ny złota, dalej dostosow aniem  opro­
centow ania i sp łat długów pryw atnych  
do zmienionych w artości złota i cen to

PPYMARJUSZ

STUKU?
cho rob y  slf i r n e  i w en e ry czn e

p rze p ro w a d ził s.ą 
n a  u l .  Z y b l i K i e w i c z a  5 .

Telef. 33-22. 1Ó16

w arów , zniesieniem  ograniw,eń w  o- 
brocie tow aram i i zniesieniem barjer 
utrudniających w ym ianę tow arów .

Wyniki konferencji lozańskiej oce 
niane są naogół niezbyt optymi- 

•rTycznie.
W łochy i Niemcy reprezentują te ­

zę, że reparacje  należy bezw zględnie 
skreślić, co stanow ić ma p ierw szy  
k rok  na drodze przyw rócen ia  zaufa­
nia i w alki z k ryzysem  św iatow ym . 
P ozatem  skreślanie reparacy j m iało­
by  b y ć  argum entem  dla państw  euro­
pejskich w obec A m eryki w  żądaniu,

by rów nież S tany  Zjednoczone uczyni 
ły  to  sam e z długam i wojennem i. Speł 
mienie życzeń niemieckich w  kw estii 
skreślenia reparacyj uzależnia rząd 
francuski od uzyskania od Niemców 
now ych gw arancja  bezpieczeństw a, co  
Niemcy, nie uznając iunctim pom iędzy 
reparacjam i a zbrojeniam i i bezpieczeń 
stwern, stanow czo odrzucają.

W  tych w arunkach konferencja io- 
zarisaa potrwa prawdopodobnie długo, 
a w  każdym razie przeciągnie się pu- 
za dzień 1 lipca, choć pierwotnie przy­
puszczano. ze trwać bęazie zaledwie 
10 dni.

G o r g u ł e ;/  z d e n e r w o w a n y .
Uczoraj eh a) poderżngć sobie garało.

(Telefonem ud naszego korespondenta.)

W arszawa. 18 czerw ca (G) Z P a ry ­
ża dono-szą: W  więzieniu Sante usiło­
w ał pozbaw ić się życia m orderca p re­
zydenta D oum rea, P aw e ł Gorgułow. 
P odczas spożyw ania pierwiszejjo po­
siłku

Go*-gułow złamał łyżkę i ospyrn  
końcem trzonka chciał sobie po­
derżnąć gardło, jednak pokrwawił 

się tylko powierzchownie.
D ozorcy, k tó ry  chciał go ubezw ład- 

nić, staw iał G orgułow  zacięty  opór.

G dy go w reszcie skutego kajdankam i 
odstaw iono do am bulaiorjum , k rzy ­
czał, że odbierze sobie życie i nie od­
da głow y poa gilotynę. Lekarz wię­
zienny opatrzył skaleczenia Gorguło- 
w a i w ięzień w rócił do celi.

Silne zdenerw ow anie G orgułow a tłu 
ma czy się tern że w czoraj lekarz za­
aplikow ał mu zastrzyk  salw ersanu, po 
niew aż stan  jego zdrow ia znacznie się 
pogorszył.

=n=

Ani stówa prawdy w plotkach
o rze k o m e j dalszej obniżce pensyj.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 18 czerw ca. (B) Pism a 
opozycyine co pew ien czas w  ró w ­
nych niemal odstępach czasu puszcza­
ją w  św iat w iadom ości o rzekom ych 
projektach dalszych obniżek pensyj i 
o zam ierzonej jakoby przez Rząd w y­
płacie pensyj zdołu. Zazw yczaj pusz­
cza  tak ą  w iadom ość organ P P S  CKW 
„Robotnik", poczem  wiadom ość ta

przechodzi przez prow incję, by znowu 
po pew nym  czasie w ypłynąć  w  W ar­
szaw ie.

Jesteśm y upoważnieni do oświadczę 
n!a, że Rząd nie zamierza absolutnie 
ani przystąpić do wypłacania pensyj 
zdołu, ani też nie myśli w cale o 10 
pro. „zniżce ogólnonaństwowej", o 

czem donosił „Robotnik".

O kó h ik w sprawie szkół prywatnych.
(Telefonem od nasreco korespondenta.)

W arszaw a, 18 czerw ca. (B) W  naj­
bliższych dniach ogłoszone będzie roz 
porządzenie w ykonaw cze do ustaw y  o. 
szkołach pryw atnych , uchwalonej na 
ostatniej sesu  Sejmu.

W krótce zaczną nap ływ ać do sta­
rostw  pow iatow ych podatna osób, za­
m ierzających założyć szkoły p ry w at­
ne, oraz podania dyrek to rów  j nauczy 
cieli szkół pryw atnych  o  w ydan ie  irn 
pisem nego stw ierdzenia, w ym aganego 
przez ustaw ę nienagannego zachow a­
nia się pod wzgledem  nm-robości orar.

lojalnego stanow iska do Państw a.
W  związku z tern M inister Spraw  

W ew nętrznych  P ie racki w y d a ł okóI- 
nik do w ojew odów , aby zaśw iadczenia 
starostów  w ydaw ane b y ły  możliwie 
szybko, n ie budziły  nieporozum ień i 
nie zaw iera ły  niedom ówień i zastrze­
żeń, dla wy jaśnienia k tórych  trzebaby  
by ło  sporo czasu . Do okólnika dołą- 

; czony jest w zór takiego zaśw iadcze­
nia.

=□==

Wielkie za m ó w ^ n ia  Z ,  S. I .  
dla hutnictwa.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 18 czerw ca. (B). P ro w a ­

dzone od pew nego czasu pertrak tacje  
hutnictw a polskiego z Sow ietam i w 
spraw ie dostaw  hut żelaznych G. Ślą­
ska i M odrzejow a dla Sow ietów , zo­
s ta ły  doprow adzone do skutku przy  
interw encji w iceprem iera Z aw adzkie­
go.

W artość dostaw wynosi 25 milio­
nów złotych. W eksle sowieckie, w yni­
kające z tej transakcji, ulokow ane bę­
dą na rynku francuskim .

$ yg n sn c g o  prezydenta 
proszą o pow rót.

Santiago de Chile 18 czerw ca (PAT) 
Junta rządow a przeprow adziła rozm o­
w ę telefoniczną z b prezydentem  M or 
terro  Ibanezcni, k tó ry  znajduje się o- 
becnie w  Argentynie.

Odnosi się w rażenie, że junta pra­
gnie nadać charakter konstytucyjny o- 
bccnemu ruchowi, w zywając Monterrę 
do powrotu do Chili i do zgrupowania 
dokoła siebie osobistości, dążących do 
zrealizowania umiarkowanego progra­
mu socjalistycznego.

Nowa junta zw oła  w  krótkim  czasie 
k o n sty tuan tę^ce lem  opracow ania pod­
s taw  nowego ustroju państw a, oparte­
go na zasadach socjalistycznych. Do 
tego czasu junta p rzestrzegać  będzie 
ogólnych zasad obecnej konstytucji i 
szanow ać układy m iędzynarodow e.

Trzęsienie z !* m : na Sarkanie.
Białogród. 18 czerw ca tPAT.) T rzę ­

sienie ziemi naw iedziło ubiegłej nocy 
Sarajew o. Nie w yrządziło  ono szkód 
m aterialnych, w yw ołało  jednak panikę 
w śród m ieszkańców . Trzęsienie ziemi 
trw ało  15 sekund.

Fałszują już pieniądze 
papieskie.

Citta dtl Vaticano. 18 czerw ca. (p at) 
F ałszerze  monet nie oszczędzili ró w ­
nież i państw a papieskiego. Obecnie 
sęd z ;a śledczy państw a papieskiego 
bada spraw ę fałszerstw a m onet 50 li­
row ych. Rów nocześnie policja w łoska 
usiłuje w paść na trop fa łszerzy , k tó­
rzy  w edług w szelkiego praw dopodo­
b ieństw a schronni się na terytorium  
W łoch.

Zaw ód spotkał weteranów  
amerykańskich.

W aszyngton. 18 czerw ca. (PAT.) — 
Senat odrzucił projekt ustawy, przewi 
dującej wypłacenie premij b. uczestni­
kom wojny. W iadom ość o tern wj^wo- 
la ła  w śród  ty sięcy  b. Kombatantów, 
zebranych  w  przedsionku gm achu se­
natu  w ielkie w rażenie.

Jeden z  przew udców  ośw iadczył, iż 
byli kombatanci nie opuszczą W aszyn­
gtonu, pOKi nie zostaną wypłacone im 
premje. O św iadczenie +o p rzy ję te  zo- 

1 stało  burzliwe-mi oklaskami.
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Waszyngton aprobuje
moraiorjum lozańskie.

Londyn, 18 czary.ca. (PAT) Donoszą 
r  W aszyng tonu : Aczkolwiek S tany  Zje 
dnoczone nic są bezpośrednio zam te- 
resow ane, g dyz  najbliższy term in p ła­
tności długów  zaciągniętych w  Ame­
ryce  przypada 15 grudnia b. r. nie 
mniej jednak przyjęcie w  Lozannie de­
cyzji prolongowania mora tor jum Ho>- 
vera na czas trwania konferencji spo­
tkało się w  oficjalnych kulach am ery­
kańskich z  aprobatą.

WYCZEKUJĄCE STANOWISKO 
CZECHOSŁOWACJI.

, Praga, 18 czerw ca. (PAT) W edług 
opmji p ra sy  C zechosłow acja na kor.ie- 
rencji lozańskiej zajm ie stanow isko w y  
czekuiące. Ze w zględu na jej znaczne 
zain teresow anie w  problem ach repara- 
cyjnych i drngow w ojennych — (Cze­
chosłow acja posiada, jak w iadom o, zna 
czne zobow iązania z tego  tytułu) 
nie będzie a e ^ g a c ja  czechosłow acka 
w ystępow ać z żadnem i specjalnemu 
żądaniam i, dom agać sie będzie jedyrńe 
jednakow ego trak tow an ia  w  tej kw e­
stii Czechosłowacji z innerni państw a­
mi.

Belgi? monarchy federalną.
Bruksela. 18 czerw ca. (PAT). W  par 

lam encie belgijskim  został złożony 
w niosek w sp iaw ie  zm iany konsty tu ­
cji w  celu stw orzen ia  m onarchji fede­
ralnej, w  sk ład  której w chodziłyby  
dwie prow incje belgijskie F laudja i 
W alonja. U tw orzenie m onarchji fede­
ralnej nie naruszałoby  w edle  tego pro 
jektu ani dynastii belgijskiej, ani też 
istniejącego parlam entaryzm u.

N ajw iększe zastrzeżenia budzi arty  
kuł, k tó ry  dom aga się, by  B ruksela zo 
sta ła  stolicą Flandrji. P on iew aż  je- 
ćnak w  B rukseli m ieszka około j OOOOO 
W alonów  a  m ieszkańcy niektórych 
przedm ieść m ów ią w yłącznie po fran­
cusku, W alonow ie sprzeciw iają się t e ­
mu żądaniu.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a, 18 czerw ca. (Tek w ł.) 

Komunikat P ań stw , Inst. M eteor. P ra ­
w dopodobny przebieg pogody w  dniu 
19 b. m.: W ileńskie, Polesie, W ołyń, 
Podole i M ałopolska W schodnia: po­
gorszenie się stanu pogody, przew aż­
nie chmurno, przelotne deszcze, meco 
chlodmei; najpierw w ia try  potudmo- 
w e, porem zachodnie i północno-za­
chodnie.

Temperatura w e Lwowie w  dnia 18 
b. m. w ynosiła: o  godz. 7 rano  ciśme- 
nie barom . 732.61 tem p era tu ra  4-13.2 
st.. o  godz. 1 w poł. ciśnienie narom . 
731.73 tem p. ,+20.5, o  godz. 9 w ieczó. 
ciśnienie ba^om . ,7^2.70, tern®.

Oszustka próbowała crac rolę
siostry arcybiskupa.

(Telefonem od nasteęo korespondenta’.

W arszawa. 18 czerw ca. (G). W  są­
dzie grodzkim  w  E jszyszkach na  W i­
leńszczyźnie rozpa tryw ana  b y ła  nie­
zw y k ła  sp raw a.

P rz e d  sądem  stanęła  Mar jem Gada- 
tner Maiczerwei, oskarżona o oszu­
stw o. P . M akzerw el usiłow ała w y łu ­
dzić p ieniądze od ks. proboszcza Szcze 
rmrsKiogo, podając się, mimo że ma 
w y b itn ie  sem ickie rysy, za siostrę ar­
cybiskupa wileńskiego ks. Jałorzykow  
skiegu,

P ro siła  go o udzielenie p o ży czk i400 
złotych na  reparację zepsutego jakoby 
w  drodze auta, przew ożącego rzeczy  
ks. arcybiskupa.

Ks. Szczem irskiem u caia  ta sp raw a 
w ydała  się podejrzaną, w obec czego 
powiadom ił o tem policję, k tó ra  a re ­
sz tow ała  Mar.,em M akzerw el. Jak  się 
okazuje, jest to  oszustka-recydyw ist- 
ka, ośm iokrotnie karana  za różne sp ra  
w ki na Kresach. Sąd grodzki skazał ją 
obecnie na 5 m iesięcy w ięzienia.

Ani jeden i z  eń nie mija w Rzeszy
b e z krw a w ych  w alk ulicznych.

Berlin, 18 czerw ca. (P 4 T ) W  Ham­
burgu doszło do krw aw ych  s ta rć  mię­
dzy  kom unistam i a policją. Policja o- 
strze liw ana p rzez dem onstrantów  dała 
do tłum u sa lw ę karabinow ą, raniąc 
trzy  osooy . Dwóch policjantów  odnio­
sło  ciężkie rany. W  czasie zajść doko­
nano licznych aresz tow ań . i

Z Zagłębia Ruliry nadchodzą wiado­
m ości o  zaostrzającem  się z każdym  
dniem w śró d  m as napięciu poiityez- 
nem. W  całym  szeregu  m iejscowości 
m iały m iejsce w alk i uliczne m iędzy 
kom unistam i i  szturm ow cam i hitlerow  
skimi, w  czasie k tó rych  szereg  osob 
odniosło rany .

W e W rocłavviu szturm ow cy urzą­
dzili pochód dt m onstracyjny z ork ie­
strą. P ized  gm achem  rządow ym  prze- 
wódca szturm ów ek śląskich przyjął 
defiladę bojów ek, p row adzoną przez 
osław ionego H eynesa. Policja zacho­
w y w ała  się biernie. W  godzinach w ie- 
czornych bojow cy hitlerow scy zaata­
kow ali w  pobliżu gmachu p rezy d u rn  
policji żydow ski kondukt pogrzebow y.
Policja i w  tym  w ypadku zachow ała 
się obojętnie

Nocy ub;egłej niew yśledzeni na ra­
zie sp raw cy  wybili kamieniami w szy st 
Kie w itraże w synagodze w  Kamieni­
cy. Jesr to czw arty  z rzędu w ypadek 
piofanacji bożnicy w Kamienicy.

„UNIKAĆ DYSKUSJI O RZĄDZIE i 
VON PAPFNA“.

Berlin, 18 czerw ca. (PAT) P ra sa  so­
cjalistyczna ogłasza tajny rozkaz  kie­
row nika propagandy narodow o-socja- 
bstycznej Goebbelsa do organizacyj 
okręgow ych, poiecaiący unikać w  cza 
sie kam panji w yborczej wszelkich 
dyskusyj o  gabm ecie von Papena.

SZWAJCARJA PRZECIW BRYZO­
WYM KOSZULOM

Berlin, Ig czerw ca. (PAT) Rząd 
szw ajcarsk i w ydalił za niedozwoloną 
agitację uwóch obyw ateli niemieckich, 
członków  partji narodow o-socjalisty- 
cznej. Rów nocześnie rząd  zw iązkow y 
w ydal zakaz noszenia brunatnych  ko­
szul hitlerow skich przez sym patyków  
i członków  tego  stronnictwa

Dekret o dostawach państwowych.
(Telefonem od naszego koresponaenta)

W arszaw a. 18 czerw ca. (B) Jak się 
dowiadujem y, M inisterstw o przem ysłu 
i handlu zam ierza przeprow adzić usta 
w ę o robotach i dostaw ach państw o­
w ych w  drodze dekretu . Ze w zględu

na to, że ze strony innych m inisterstw  
nie są w ysuw ane żadne zastrzeżenia, 
należy się spodziew ać zrealizow ania 
w krótce tego zam iaru.

= □ =

Oszczędność na urzędnikach 
czeskicn.

Praga. 18 czerw ca. (PAT.) W  ra ­
m ach program u oszczędnościow ego mi 
n ister skarbu  projektuje p rzedew szy- 

jjfiern zmissięmę specjalnego doaatku,

jaki o trzym ują urzędnicy na S low a- 
czyźnie i Rusi Podkarpackiej, dalej za ­
kaz przyjm ow ania do służby państw o­
w ej em erytów , jako pracow ników  kon 
trak tow ych, w reszcie  w strzym anie  na 
ja K iś  czas dopływ u now ych sił do słu­
żby; państw ow ej.

DELEGACJA BBW R NA UROCZY­
STOŚCI ŚLĄSKIE.

W arszawa, 18 czerw ca. (B) Dziś wy 
jechała do Katowic w  celu w zięcia u- 
działu w uroczystości 10-lecia p rzy łą­
czenia Ś ląska do Polski delegacja 
BBW R. W  sk ład  delegacji w chodzą: 
w icem arsz. Senatu  Bogucki, sen. prof- 
R uztw oiow ski i poseł L. Tom aszkie­
wicz,

Samobójs-wo czy zbrodnia 
gangsterów?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 18 czerw ca. (G) ja k  już 

przed paru  dniami donosiliśm y, ,eden 
z pasażerów  statku „Kościuszko", F rań  
ciszek R ybarski, spadł na M orzu Pół- 
nocnem z pokładu sta tku  i utonął

P oczątkow o sądzono, że  R ybarsk i 
popełnił sam ooojstw o, obecnie jednak 
okazuje się, że  padł on prawdopodob­
nie ofiarą zemsty sw ych byłych kole­
gów  z szajki przemytników alkoholu 
„gangsterów". Są poszlaki, że  R ybar­
ski w ydał w ładzom  p roh ib icy jjym  w  
A m eryce tajem nice szajki, za co  gang­
s te rzy  w ydali nań w y ro k  śmierci.

Odrzucona prośba obrońcy 
ks. itforomeckiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 18 czerw ca. (G) O broń­

ca ks. Zofji K orybut W oronieckiej, ska 
zanej, jak w iadom o, p rzez  Sąd okrę­
gow y na 3 la ta  tw ierdzy  za  zabójstw o 
śp. Boya, zw rócił się do Sądu Apela­
cyjnego z prośba o w ypuszczenie jej 
na wolność za kaucją 500 złotych

Sąd Apelacyjny postanow ił prośbę 
obrońcy oddalić.

N iezw ykłe zajście na dancingu
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 18 czerw ca. (G). Dzisiej 
szej nocy w  dancingu „W iktoria" do­
szło  do n iezw ykłego zajścia. P rzy  Je­
dnym  ze stolików  siedział lekarz w e ­
te rynarii dr. Czaplicki, obok tancerki, 
zw anej pow szechnie piękną M arysią.

Ma>or 1 p. a rt. przeciw lotniczej, M a­
rian  Jurecki, siedzący p rz y  sąsiednim 
stoliku, rozpoczął w  pew nym  m om en­
cie rzucać rozm aite uw agi pou adre­
sem  „pięknej Marj^si" i dr. Czaplic­
kiego. Dr. Czaplicki zareagow ał na to 
ostrem i słow am i.

Mjr. Jurecki w ydoby ł w ów czas re ­
w olw er i strzelił k ilkakrotnie do  dr 
Czaplickiego. Pow stała panika. Zatele 
fonowano do komemay m iasta, skąd 
w kró tce  p rzyby ł oficer, k +óry zaare ­
sztow ał m jr. Jureckiego. Dr. Czaplic­
kiego zaopatrzy ł lekarz  pogotowia,*” 
stw ierdzając u  niego rany  obojczyka i 
ręki.

W  sp raw ie  tej przesłuchano dziś ra- 
no osoby, k tó re  to w arzy szy ły  dr. C za 
plickiemu o ra z  personel dancingu. Nikt 
nie m oże dać konkretnych -wyjaśnień 
iakie s ło w a  d r. Czaplickiego sncwouc 
w a ły  ta k  o s trą  reaiKoję.
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Pomyślny rozwój Banku ^cspodnrsłws 1 i.
;v roku 1231.

Sprawozdanie Banku Gospodarstwa Kra- 
lowego z działalności v  roku 1931 stwier- 
a-a, że, mimo trudnych warunków pracy 
wskutek panującego prześnienia gospodar­
czego, Bank wytarzał dalszy pomyślmy 
rozwój. W  okresie w yjątkow a ostrego na- 
■p.ęcia kryzysu, jakim był nacechowany 
rok sprawozdawczy, rola Banku Gospo­
darstw a Krajowego w  życiu gospodar. 
ezem Polski miała szczególnie ważne zna­
czenie; Bank ten bowiem jako instytucja 
państwowa był w  pierwszym rzędzie po­
wołany dc łagodzenia przy pomocy poli­
tyki kredytowej przebiegu przesilenia i 
zwalczania jego ujemnych skutków. Podo­
bnie jak w  poprzednich larach, tak i w ro­
ku uoiegłym. działalność Banku koncentro 
wała się gtowafte na polu finansowania gos 
podarstwa komunalnego i budownictwa 
mieszkaniowego przy pomocy kredytów  
długoterminowych, zaś w dziedzinie kre­
dytu krótkoterminowego Bank uwzględniał 
przedewszystkiem potrzeby przedsię­
biorstw ot, z instytucyj publicznych, jak 
również tych przedsiębiorstw prywatnych, 
których popieranie było wskazane ze 
względów ogólno-państwowych. W  przeci­
wieństwie jednak do lat poprzednich, Bank 
w mniejszym stopniu mógł uwzględniać 
zapotrzebowanie krtdytu na- cele inw esty­
cyjne. a w  działalności swej kładł główny 
nacisk na niesienie pomocy kredytobior­
com w  zakresie spłaty uciążliwych zobo­
wiązań

Możliwość daiszego rozwoju operacyj 
Banku w  roku ubiegłym mimo trudnej sy­
tuacji gospodarczej tern się tłumaczy, że 
środki obrc.owe, któremi Bank dyspono­
wał, nietylko nie uległy w łącznej sumie 
zmniejszeniu, lecz nawet się powiększyły, 
głównie Jzięki upłynnieniu części akty­
wów. Niemmej tempo rozwojowe Banku 
było w  roku ubiegłym słabsze aniżeli w  
latach poprzednich. Świadczy o tern suma 
bilansowa, która w zrosła w  1931 r. o 52 
milj. z ł . podczis gdy w  1930 r wzrost ten 
wynosił 324 milj, zł : równolegle do tego 
zmniejszyła się ogólna suma jednostron­
nych obrotów Bauku, która za rok 1930 
przekraczała 18 miliardów złotych, a w 
roku ubiegłym opadła do niespełna 17 mi­
liardów złotych. W szystkie działy opera­
cyj Banku wykazują mniejszy w zrost ani­
żeli to imało miejsce w 1930 r.; jest to 
naturalną kons&Kwencją ogólnego spadku 
obrotów gospodarczych, ’aki szczególnie 
sJnie zaznaczył się w  roku sprawozdaw­
czym.

Kapitały własne Banku zwiększyły się 
w roku sprawozdawczym o ó,2 milj. zł. do 
sumy 214 mili. zł. W zrost ten powstał w 
głównej mierze z powodu dopisania do re­
zerw Banku przewidzianej w  statucie czę­
ści czystego zysku za rok 1930. K ap ita ł 
zakładowy Banku, w ynoszący 150 milj zł., 
pozostał niezmieniony.

Ogólna suma wkładów 1 lokat Skarbu 
Państw a bez rachunków specjalnych 
zmniejszyła się w dągu  ubiegłego Toku o 
7 muj. zł. do łącznej wysoKości 745,4 miilj. 
z!. W zrosły natomiast rachunki spec.-ine 
o 28 milj. zł. do sumy 142 milj zł. Wic łady 
uległy zmniejszeniu wy łącznie w skutek 
spadku pozycji różne salaa Kredytowe o
16,7 milj. zi. W  pozycji tej figinują przej­
ściowo niewypłacone klijentom kwoty, ot - 
chodzące z kredytów  budowlanych i ich 
spadek stoi w  związku z osłabieniem tem­
pa akcji kredytowo-budowlanej B u k u . Je 
żeli z ogólnej sumy wkładów B arku wy- 
eliniriować powyższe salda kredytowe, to 
w kłady a vista łącznie z ykładuni termi­
nów emi wykazują w zrost o 12,3 milj. zł. 
Z pomiędzy wkładów najsilniej w zrosły 
witładiki oszczędności. Zwiększają się one 
stale od początku istnienia Baiiku docho­
dząc z  końcem roku ubiegłego do kw oty
46,4 milj. zł. Powszechne zjawisko wyco­
fywania kapitałów  pi zez ianki zagraricz- 
re  nie ominęło również Banku Gos >odar- 
: twa Krajowego. Bank spłacił w  roku u- 
biegłym dużą ilość kredytów , uzyskanych 
w 'atach poprzednich w  zagranicznych in­
stytucjach finans iwych, co w yw o.alo spa­
dek pozycji Banki „nostro" zag-amczne o 
32 milj. zł.

Łączny spadek kapitałów o o c 'c h  w  
dziale handlcws m wyniósł 16 milj. zł. Spa­
dek ten został całkowicie skompensowany 
wzrostem rachunków specjalnych w  dziale 
operacyj ze skarbem  Państ wa, dajgc per 
saldo w zrost środków obrotowych Banku
0 sumę 9,5 milj. zł.

Stan uazielonych przez Bank kredytów 
tak gotówkowych, jak emisyjnych (w li­
stach zastawnych i obligacjach) zwiększył 
się łącznie o i26 milj. zł. do wysokości
1 ,S76 milj. zł. Z sumy tegc wzrostu na po­
życzki emisyjne w listach zastawnych i 
obligacjach przypada 57 milj. zł., zaś na 
kredyty gotówkowe 69 milj. zł. Ogólna su­
ma kredytów  Banku wyniosła w  końcu 
roku ub:egłego kw otę 1,876 milj. zl.; z 
s u m y  tej na kredyty gotowkowe przypa­
dało' 1,084 milj. zl, (58 prc.), zaś n; poży­
czki emisyjne 792 miij. zł. (42 prc.). W zrost 
-icżyczek emisyjnych należy przypisać w 
głównej mierze konwensji gotówkowych 
pożyczek budowlanych na emisyjne: Przy­
pada na itią bowiem 85 prc. ogólnej sumv 
zrealizowanych w  ciągu ubiegłego roku

pożyczek emisyjnych. Wpły nęła na to głó­
wnie ta  okoliczność, że zakłady ubezpie­
czeń i inne instytucje finansowa, lokując 
swe wolne iundusze w emisjach Baiiku 
Gospodarstwa Krajowego, przeznaczały je 
przedewszystkiem na zasilenie akcji Pań­
stwowego Funduszu Budowlanego tak, że 
środki pozostałe na inne ceic musiały z 
konieczności być bardzo szczupłe Samo- 
rząuoni i związkom samorządowym przy­
znał Bark w  ciągu ubiegłego roku nowych 
pożyczek w  obligacjach komunalnych na 
sumę 19,9 milj. zi. a pożyczek w  listach 
zastawnych na majątki ziemskie i nieru­
chomości niejskie na sumę 7 mili. zł 'Su­
ma zrealizowanych pożyczek dla sam orzą­
dów wynosiła jednak tylko 3,4 milj, zł., 
natomiast pożyczek hipotecznych w li­
stach zastawnych zrealizował Bank na 
sumę 7,4 milj. zł.

Pożyczki i misyjne na konwersję gotów­
kowych kredytów budowlanych wzrosty 
w  porównaniu z 1930 r. dość znacznie. XV 
ostatnim roku operacyjnym przyznał Bank 
bowiem takich pożyczek na sumę 84,2 
muj. zł. wobec 78,0 milj. zł. w roku po­
przednim, zrealizowanych zaś zostało po­
życzek na sumę 69,2 milj. zł. wobec 60,0 
milj. zł. w  1930 r.

Z pośród kredytów gotówkowych kre­
dyty w dziale handlowym * zrosły o 16 
rrfilf. zł. do kw oty 441 milj. zł., zaś kre­
dyty udzielane z loKat i z rachunków spe­
cjalnych Skarbu Państw a zwiększyły się 
łącznie o 53 mtl.i. do sumy 642 miij. zl Zna 
czna część tych kredytów została prze­
znaczone na celc budowlatio-mieszkanio- 
we. Z Państwowego Funduszu Budowla­
nego Bank wypłacił w roku ubiegłym po­
życzek na sumę 43,9 milj. zł., zaś z fundu­
szów własnych 2,2 milj, zł. XV stosunku 
do 1930 r. akcja kredytowo-budow lana 
Banku zmalała bardzo znacznie co stoi w 
związku z sytuacją budżetową Państwa, 
która nic pozwoliła wyasygnować na po­
wyższy cel poważniejszych kwot. Stan bi- , 
lansowy pożyczek budów lanych wynosi! 
w dniu 31 gi udnia 1931 r. 315.7 milj. zł., 
ogólrui zaś sutna kredytów  budowlanych, 
przyznanych przez Bank od 1924 po ko­
niec 1931 r.. przekroczyła pól miliarda zło­
tych, co pozwoliło na wybudowanie 
152,546 izb mieszkalnych.

Zadłużenie instytucyj i przedsiębiorstw 
państw-owych w Banku Gospodarstwu! Kra 
jowego wynosiło w końcu 1931 r. 293,9 
milj. zł., tj. 27,12 prc. ogólnej sumy kre­
dytów gotówkowych; z powyższej kwoty 
przypadało na przedsiębiorstwa państwo­
we 69 milj. zł., na przedsiębiorstwa zaś 
należące do koncernu Banku 45,3 mili. zł.

Kredyty’- gotówkowe dla samorządów 
wzrosły w  parowu amlu z 1930 rokiem o 
9,2 mili. zł., osiągając łącznie z kredytami 
pudowlanemi udzicloncmi gminom sumę 
112.9 mili. zł. Jeżeli chodzi o całość po­
mocy kredytowej Banku Gospodarstwa 
Krajowego dla samorządów, to należałoby

Jak zapow iadaliśm y już poprzednio 
w czoraj odbyt się ostatni dzień roz­
p ra w y  przeciw  red. Palijcw ow i, oska­
rżonem u o  zbrodnię zdrudy główniej i 
ob razę czci o rganów  urzędow ych, któ 
rych  to czynów  dopuścił się w  w ygło­
szonych przetz siebie w  kilkunastu po- 
kuckich miejscowościach przem ów ie­
niach.

Dzień w czorajszy  by ł dniem p rz e ­
m ów ień p ro k u ra to ra  dr. Lipsza i obroń 
ców  dr. S tarosolskiego i W itwickiego, 
k tó rzy  użylj całej sw ady, ażeby prze­
konać sędziów  przysięg łych  o rzeko­
mej niew inności oskarżonego.

Przysięgły m postaw iono 27 pytań  
g łów nych i  ew entualnych na okolicz­
ność każdego przem ów ienia osobno.

O bezpieczeństw ie i zdrow otności | 
naszej komunikacji lotniczej najlepiej 
św iadczy  fakt, iż  piloci, k tó rz y  pracują 
w  niej niem al od 10-ciu lat cieszą się 
jak  najlepszem  zdrow iem  i wiety^ko, 
że  nie tracą  nic na sw ej w artości za­
w odow ej, ale przeciwnie hartu iac się 
w  codziennych lotach ustaw icznie do­
skonalą się. W  dniu 6 czerw ca b r. ;ako 
7-m y z  rzędu pilot P . L. L. „LOT*

tu doliczyć jeszcze kredyty dla komunal­
nych kas oszczędności oraz pożyczki w 
obligacjach komunalnych. Wobec tego, że 
stan kredytów  udzielonych komunalnym 
kasom oszczędności w.ynosi z końcem 1931 
roku 26,2 milj. zł., zaś stan pożyczek w 
obligacjach komunalny'ch Banku Gospodar­
stwa Krajowego, po potrąceniu pożyczek 
dla Skarbu Państwa, zł. 335,4 milj., przeto 
całkowite zadłużenie samorządów w  Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego przedstawia 
w końcu 1931 r. poważną sumę 475,5 milj 
złotych.

Z wy mienionej wyżej sumy 26,2 milj. zł. 
kredytów dla komunalnych kas oszczędno­
ści przypadało na kredyty rzemieślnicze 
8.1 miilj. zl., na kredyty redysKontowe 13,2 
milj. zł., resztę stanowiły kredyty zawiąz- 
kowe i inne.

Zadłużenie spółdzielni Kredytowych w y­
nosiło w końcu 1931 r. 12 milj. zł. Ogółem 
zaś suma kredytów udzielonych przez B an k  
w szelkiego rodzaju organizacjom spółdziel­
czym (spółdzielniom rolniczo-handlowym, 
budowlano-micszkauiowym, kredytowym i 
inurm) wynosi z końcem 1931 roku 212,1 
milj. zł.

Ogólna suma kredytów' gotówkowych 
udzielonych rolnictwu przedstawia się z 
końcem 1950 i 1931 r. w sposób następu­
jący :

31. XII 31. x n  
1930 1931

w  t y s. z ł o t y c h  
Rolnictwo i hodowla 56.143 61.467
Spółdzielnie rolniczo-

handlów-; 58.178 54.568
Handel roluKzy ’3.929 7.377

118.250 123.412
Jeżeli dn sumy zadłużania gotówkowego 

róhrctw a doda się pożyczki emisyjne na 
|  majątki ziemskie, wynoszące 58 iriilj. zł., 

oraz jeżeli się uwrzględni, że zadłużenie 
przemysłu spożywczego związanego ściśle 
7. rolnictwem wynosi 41,6 miij. zł., to ogól­
na ślima kredj. tów udzielony ch przez Bank 
rolnictwu osiągnęła z końcem 1931 rak a  
223 milj. zł.

, Kredyty dia przemysłu spaaiy o 2,5 milj. 
i zł. do sumy 148,9 mili. zt., głównie wsku- 
j tek zmniejszenia się zadłużenia przemysłu 

hutniczego, przeznaczonego na iinansowa- 
, nie zamówień zagramcznych. Zwiększyła 

się natomiast suma kredytów  dla przemy­
słu wdókienmczego. Aby otrzymać ogomą 
sumę udziału przemysłu w kredytach Bau­
ku Gospodarstwa Krajowego należałoby 
do kwoty 148,9 milj. zł. pożyczek gotów­
kowych dla prywatnego przemysłu doaać 
pi a wie wszystkie kredyty gotów kowe dla 

'przedsiębiorstw' państwowych i koncerno­
wych w łącznej wysokości 114,2 rnilj. zł„ 
pożyczki w obligacjach bankowych, w y­
noszące 25,2 milj. zł. oraz z pożyczek w 
obligacjach komunalnych przeważną część

m ę m m a .
W  konsekw encji glosow ania sędzio\'» i’e 
przysięgli zaprzeczyli pytanie co  do 
zdrady głów nej i ob razy  czci o rga­
nów  urzędow ych xve w szystk ich  w y ­
padkach, potw ierdzi!! natomiast l l - .n a  
glosami p rze ch v  i  ró w n ież  w e  wr5zyst 
kich w y p ad k a ch  p y ta n ie  w  k 5erunku  
zbrodn i zak łó cen ia  spokoju  pub liczne­
go-

Na podstaw ie tego  w erdyk tu  T rybu­
nał pod prze w. r. Tertila  skazał red. 
Dymitra Pńlijewa na 3 lata ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami, zaliczając 
tnu 1 rok  i 2 m iesięcy aresztu  śledcze­
go. Jako  okoliczność obciążającą przy  
jęto kilkunastokrotne pow tarzanie zbro 
dniczego czynu.

ukończył sw oją półmilionowa drogę 
przebytą  w  pow ieirzu  w  służbie ko­
m unikacyjno -  lotniczej p. T adeusz 
Dm oszyński. A by zdać sobie sp raw ę 
laką olbrzym ia p rzestrzeń  k ry je  w  so­
bie cy fra  500.000 kim., 'W ystarczy 
przypom nieć, iż obw ód kuli ziemskiej 
w ynos; zaledw ie 44.0u0 km., a  odle­
głość księżyca od ziemi 384.420 km  

= □ =

kwoty 153,3 milj. z ł, przypadającej na po­
życzki udzielone różnym rodzajom przed­
siębiorstw samorządowych. XV ten sposób 
obliczona ogólna kwota zadłużania prze­
mysłu w Banku dochodzi w końcu 1931 r. 
do ok. 400 milj. zł.

Stan kredytów dla handlu towarowego 
wykazał znaczniejszy spadek, lecz tylko 
pozorny, gdyż spadek ten spowodowany 
był wyłącznie przeniesieniem do grup\ 
przedsiębiorstw państwowych zadłużenia 
firmy , Folros", zaliczonej w poprzednim 
roku do grupy „handel".

XV ostatnim roku operacyjnym udzie11! 
Bank szeregu nowych pożyczek sanacyj­
nych dla instytucyj finansowych, które tej 
pomocy potrzebowały. Ańimo tc. ogólna 
tamta kredytów  dla banków’ nie wzrosła, 
lecz przeciwnie spadla o 3,8 milj zł., spła­
ty  bowiem aawnych Kredytów ptzewyż- 
szały kwotę nowoudzielonych pożyczek.

Stosunkowo znaczny w ziost operacyj 
kredytowych Banku przy jednoczesnym 
v’zględtiie nieznacznym wzroście kapita­
łów obcych był możliwy głównie dzięki 
upłynnieniu na sumę około 30 mili. zt. pa­
pierów procentowych własnej emisji, znaj­
dujących się w portfelu Banku, co stanowi 
przeszło 40 prc. stanu tego portfelu z koń­
ca 1920 r. Zmniejszenie to temba-dziej za­
sługuje na .jOdkreślcnic, że w 1931 r. emi­
s ji  brutto Banku zwiększyła się o 82 miij 
ziotych.

Gwarancie i akceptacje Banteu spadły w 
iwrównaniu z 1930 r. o 19,3 milj. zł. ao
20,7 milj. zł. Tak znaczne zmniejszenie się 
gwarancyj wywołanie było tern, że no­
wych gwarancyj Bank zasadniczo nie u- 
dzielaf, stare natomiast stopniowro w yga­
sały. Również w dziedzinie kredytów  ak- 
ceptacyinych nastąpiło zmniejszenie, wy­
równane tylko częściowo nowym kredy­
tem akceptacyjny m. udzielonym n. sfinan­
sowanie eksportu lokomotyw do Bulgarji. > 
Spadek gwarancyj przypada głównie na 
przedsiębiorstwa państwowe i koncerno­
we, stosunkowo zaś małe kwoty na prze­
mysł metalowy, ceramiczny i inne grupy 
gospodarcze.

Stan zasobów gotówkowych Banku w y­
nosił w' końcu ubiegłego roku 53 miliony 
złotych, czyli o 5 milj. więcej niż w końcu 
1930 r  XVpiy.,ęlo to ną  zwnęKszenie po­
krycia kapitałów obcych gotówką Gdy 
bowiem w  końcu 1930 r. pogotowie kaso­
we Banku wynosiło 11,7 prc, kapitałów 
obcych, figurujących w dziale handlowym, 
to w końcu 1931 r, pokrycie to w’zrosio do
13,4 prc . J e sz c z e  K orzystn iejsze  zmiany 
nastąpiły j W stosunku zasooow gotówko­
wych do ogólnej sumy wkładów a vista 
wliczając w nie i różne salda kredytowe.
XX kladi te były pokryte gotówką w kasie 
w wysokości 34,5 prc. w  końcu 1930 r., a 
w  końcu 1931 r. w wysokości 37,8 prc-

Czysty zysk za rok 1931 wyniósł ptawie 
7 mili. 'zl., to znaczy o o mili zł. mniej niż 
w roku poprzednim. XVpłynęło na to prze- 
dew’szystkiem znaczne zmniejszenie docho 
dów Banku z administrowania fundusza­
mi budów łanem!, co wyniosło w ciągu ro­
ku ubiegłego około 3 mili. zł., a następnie 
stosowanie przez Bank w znacznie szer­
szej mierze ni i poprzednio ulg i bonifikat 
przy spłacaniu kredytów'. Największą z 
tych bonifikat było przeznaczenie 1 milj. 
zl dla miast, spłacających tzw. pożyczki 
ulano-wskic.

XVkońcu na podkreślenie zasługuje fakt, 
że w końcu 1931 r. Oddany został do uży­
tku Centrali Banku nowy gmach, wznie­
siony w W arszawie przy zbiegu ulicy No- 
wyąj Świat i Alei Jerozolimskiej. XV ten 
sposób wszystkie biura zakładu centralne­
go mieszczące się dawniej w  trzech lu -  
dynkach, położonych przy różnych uli­
cach miasta, znalazły pomieszczenie w  je­
dnym gmachu, co niewątpliwie ułatwiło 
znaczni; organizację pracy w Banku.

‘Jgó lna li-zba personelu, zatrudnionego 
w  ConUali Banku i 19 jego Oddziałach, 
zmniejszyła się w roku ubiegam  o 27 o- 
s»b, wynosiła powdem w końcu 1931 r. 
1,249 osoh, wrobec 1,276 przed rokiem. Ko­
szty personalne Banku megly w ub. reku 
zmniejszeniu wskutek dwukrotnej obniżki 
uposażeń w związku z redukcja plac funk­
cjonariuszy państwowych. Obniżone zosta­
ły uposaż' nia Prezydium, jakoteż Dyrek­
cji. urzędników, i służby progresywmie od 
12 do 30 prc. w stosunku do uposażeń z 
1930 r. Oszczędności uzyskane z obniżki 
uposażeń zostały przekazane w ciągu rok„ 
nn popieranie inicjatywy eksportowej do 
dyspozycji Międzyministerialnej Komisji
Popierania Eksportu.

Powyższy krótki przegląd ważniejszych 
pozycyj b:Unsowych Banku Gospodarstwa 
Krajowego pozwala stwierdzić, że dzięki 
ostrożnej polityce kredytowej rozwmj Ban­
ku opiera się na zdrowych podstawach.
Tet. pomyślny objaw pozwala za,rażeni
mieć uzasadnianą nadzieję, że, podobnie 
jak dotychczas, tak ł w  przyszłości życ e 
gospodarcze Polski znajdzie w Banku Gos­
podarstw a Krajowego należyte oparcie,
które gospc darstwu narodowemu Polskii w
dużym stopniu ułatwi przetrwanie obeem e 
przeżywanych trudności

Z SALI SĄDOWEJ.

Red. P d ih w  skizany na 3 Cała
ciężkiego

Siójf-ny p ils k i pćfm iijsner po w ie trzn y.
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Niedziela
Gerwazego 

J u t r o :  Sylw crjusza 
Wschód słońca 3*14 

Zachód 20*00

TEATR WIELKI.
Niedziela 19 VI godz. 7.30 „Kłopoty 

Bourrachona" (cenj zniżone).
Poniedziałek 20 VI godz. 7.30 „Hau-Iuju" 

(ceny zniżone).

TEa TR r o z m a it o ś c i .
Niedz:ela 19 VI godz. 8 „Ostatnia noc 

Freda Kracka".
p oniedzialek 20 VI g. 8 „Ostatnia noc 

Freda Kracka*.

TEATR NOWOŚCI.
•Niedziela 19 VI godz. 8.15 „Qui pro quo“

CYRK ST \NIEWSKICH.
Dziś 2 przedstawienia o godz. 4 pcooł. 

i S.30 wieczorem. Na przedstawienie dzień 
ne ceny zniżone.

V '  DTEATRY.
APOLLO: „Rew olucjonistka".
CASINO: „Nasze niewinne narze­

czone".
CHIMERA: „W  m ełej kaw iarence".
GRAŻYNA: „Dziecko grzechu" i

„B uster Keaton jako strzelec".
KOPERNIK; „Dr Jekyll i mr. Hyde" 

oraz ostatnie zdjęcia zam ordow anego 
P rezy d en ta  Francji.

LEW : „Dzw onnik z Notre Dam e‘“.
M a RYSIENKA: „D r. Jekyll i mr. 

Hyde" oraz ostatn ie zdjęcia zam ordo­
w anego P rezy d en ta  Francji.

MIRAŻ: „Na strunach m iłości".
OAZA: „W esoły M adry t" ,
PAŁACE: „Noc szału".
PAN: „Koniec św iata" o raz  „C zary 

lasu".
PASAŻ: „W ąw óz zaginionych lu­

dzi".
PROM IEŃ: „P ieśn iarz  P a ry ża" .
RA J: „Zielona B rygada".
STYLOW E: „N asza jest noc"
ŚW IT: Podw ójny program  Ken

M aynard „Upiory stepu"
UCIECHA: „P at i Pacachon w kon­

kurach" oraz „Bicz p raw a".
= □ =

— Z Tow arzystwa Przyjaciół SztuE Pię­
knych we L'\v«wie. (Gmach Muzeum Prze- 
m ystuuego, wejście od ul. Dzieduszyckich 
1. 1). W ystaw a pośmiertna fcito*raftki ar­
tystycznej śp. Henryka Mikolascha otw ar­
ta obecnit w salonach Tow arzystw a P rzy 
iaciót Sztuk Pięknych przy ul. Dzieduszy- 
ckich, jest jednym z najciekawszych i naj­
piękniejszych przejawów rozwijającej się 
bujnie na liaszj m gruncie twórczości w 
zakresie fotografii. Fotografika śp. Mikola- 
scha odznacza się niepowszedniemi walo­
rami techniki, formy i bogac wem zawar­
tej w  niej treści ducnowej. W ystawę obe­
cną z ogromnym pożytkiem zwiedzi każdy 
wrażliwy na wymowę prawdziwego pię­
kna. W ystaw a otw artą jest codziennie od 
godz. 10-ei do 15-ej.

= □ = -
—  Teatr Wielki. Dziś w niedzielę 

dnia 19 b. m. o godz. 7.30 jeden z o s ta ­
tnich w ystępów  niezrów nanego Micha 
la Znicza, baw iącego  w e-L w o w ie  na  
gościnnych w ystępach  w  arcyw eso łe j 
komedii D oihefa L auren ta  p. t. „Kło­
po ty  B ourachona". Komedia ta  g rana 
była  do tychczas ż ogrom nem  pow o­
dzeniem , śc i? faając liczne rzesze publi­
czności oklasku.ącej g rających przez 
cały  czas akcji frenetyoznem i oklaska­
mi p rzy  o tw arte j scenie.

— Teatr Rozmaitości. Dziś dnia 19 
i jutro 20 b. m. o  .godz. 8 w iecz św ie­
tna kom edja francuska w  3 ak iach  J. 
B rand ta  p. t. „O statnia noc F reda 
Kracka", k tó ra  jest najnow szym  p rze ­
bojem  w  lekkim repertuarze  T ea trów  I 
Miejskich. B łyskotliw e, pełne hum oru 
diaioai i ogrom nie ciekaw e poszczcgól 
ne sy tuacje  zapew niaia tej komcdji 
trw a ły  sukces.

= □ =
— W ojewódzka Federacja Polskich  

Związków Obrońców Oiczyzny zw o­
łuje na  dzień 20 b. m. (poniedziałek) 
o godz. JO.30 w: sali T ow arzystw a 
Szkoły Ludow ej ul. C zarnieckiego 1 
W iec kom batancki celem  zapro testo­
w ania i mapieitnowania agresywnego

P rzed w czo ra jszy  „W iek N ow y" w  
pogoni za  sensacją  zajął się faktem  
rów noczesnej śm ierci trzech  studen ­
tów  politechniki: A ntoniego Idźkow- 
skiego, K lem ensa P iskozuba i Stefana 
G arbaczow skiego i skom entow ał go 
w  artyku le  „Zagadkow a kolejka śm ier 
ci", jako w ypadek  sądu kap tu row e­
go (!) lub po jed jnek  am erykański (!). 
Nie poprzesta jąc na tej, w ylęgłej w  
łapczyw ej na  sensację w yobraźni i 
zgoła naiw nej informacji, a rty k u ł koń­
czy  się apelem  do w ładz , aby  za jęły 
się tą  sp raw ą.

Jak  n as informuje przedstaw iciel 
m łodzieży technickiej, p. L. P „  ś. p. Idź- 
kow ski i pi&kozuib um arli w skutek  
choroby, jeden z  nich naw et w  Hoło-

w yatąp ien ia  Niermec w  spraw ie zaku­
sów  zablokow ania Polsce dostępu do 
m orza. W stęp  n a  salę ty lko  dla człon­
ków  sfeacrow anych  Zw iązków .

— Sodalicja Mariańska Studentek 
U. J. K- w e Lw ow ie, ul. św . Jacka 16. 
Z ebranie ogólne odbędzie się dnia 19 
cze rw ca  b. r .  M sza św. o godz. 8.30 w  
kaplicy S. S. Urszulanek. R efera t w y ­
głosi ks. D ziekan K law ek p ..: „P ro ro ­
cy St. Testarnemui i ich znaczenie".

— Zjazd m łodzieży iudowej. W  dniu 
19 cze rw ca  b. r . odbędzie się w  Domu 
Katolickim, ul. G ródecka 2B — w alny  
Zjazd Zw iązku m łodzieży ludowej w o­
jew ództw  południow o-w schodnich i 

M alopohkiego Zw iązku M łod:zieży Lu 
dow ej w ojew ództw a lw ow skiego. P o ­
czątek  obrad  o godz. 10.

— Baczność inwalidzi. W zyw a się 
w szystkich  inw alidów -członków  Zw ią 
z k u  Inwalidów W ojennych R zeczypo­
spolitej Polskiej — do jak naliczn iej- 
szego jaw ienia się dnia 20 czerw ca o 
godz. 19.30 w  sali Tow . S zko ły  Ludo­
wej, >rzy ul. C zarnieckiego 1, celem 
zapro testow ania  i napiętnow ania in­
try g  i rozszalałej p ropagandy  niem iec­
kiej dążącej ao zaw ładnięcia Gdań­
skiem i Pom orzem .

— T ow arzystw o Geograficzne w e  
Lwów ie. W  p o n i e d z i a ł e k  20 b. m. o g. 
19 w  K asynie i Kole L it-A rt. w ygłosi 
odczyt hr. Stan, M ycielski: „W  dżun­
gli i  saw annie potuuniow ej A f r y k i" .  
O dczyt oparty  na osobistych p r z e ż y -  
ciacń prelegenta urozm aicą doskonałe 
p r z e ź r o c z a  z oryginalnych zdjęć.

— W ystaw a Artura Szyka urządzo­
na w  sali G iełdy lw ow skiej s ta łą  się, 
jak by ło  do przew idzenia, p raw dziw ą 
sensacją a rty sty czn ą . Liczne grupy 
m łodzieży szkolnej zw iedzają w ysta ­
w ę, pozacem organizacje i zw iązki kul 
turalnę zapow iedziały  szereg  w ycie­
czek. W y staw a  pozostaw i trw a łą  po 
sobie dla L w ow a pam iątkę, gdyż w  
dniu dzisiejszym , nieżycząey sobie w y  
mienienia nazw iska, miłośnik sztuki 
nabył 1 ofiarow ał dla miejskich zbio­
rów  arch iw alnych  jeden egzem plarz 
odbitki „facsitmle" S tatu tu  Kaliskiego, 
k tó ry  jest kapitalnem  dziełem  artyzm u 
A rtura Szyka, podziw ianem  już w  P a ­
ryżu  i Genewie. Także gim nazjum  im. 
M ickiewicza zakuoiło  jeden egzem ­
plarz dla sw ych zbiorów.

— Ruch autobusów w  dniu dzisiej­
szym. Dnia 19 czerw ca  hr. w czasie  od 
byw ania   ̂ ę m iędzynarodow ych W y­
ścigów sam ochodow ych w  celu umozii 
w ienia dojazdu do placu T aigów  
W schodnich i do toru w yścigów  kon­
nych w  gudzinach m iędzy 10*30 a  14 
autobusy M. K. E. rezerw ow e kurso­
w ać będą z pl. M ariackiego ulicam i:

B atorego, Piłsudskiego, Zieloną, Ja­
błonow skich W ołoską, św . Zofii do 
T argów  W schodnich i z pow rotem  te- 
mi sam em i ulicami do pl. M ariackiego. 
A utobusy _linji ,.B“ i „C“ kursow ać 
będą tem i sa.nem i ulicami jak auto­
busy rezerw ow e z  tern jednak, że 
m iast do b ram y pl. T argów  W schod­
nich dojeżdżać będą p rzez ul. Pom ń- 
skiego do uom ów miejskich p rzy  ul. 
S try jskiej. P o  godz. 14 do 20 autobusy 
rezerw o w e i autobusy linji ,B ‘‘, ,C“ 
dojeżdżać oędą z ni. M arjackiego dc 
toru  w yścigów  Konnych na P ersen- 
kówce, Na w ozach rezerw ow ych zrr>-

sku, gdzie jako cho ry  na  gruźlicę, p rze 
byw ał w  sanatorjum . T rzeci zaś z w y  
mienionych — ś. p. S tefan G arbaczow - 
s.ki z pow odu długiej i ciężkiej choroby 
od dłuższego czasu  niety iko nie b ra ł 
udziału w  życiu akadem icniem , aie w o  
góle nie opuszczał m ieszkania. Znany 
by ł jako człow iek o niesłychanie w y ­
sokiej ku lturze osobistej 1 dlatego ar­
tyku ł „W ieku N ow ego" napadający  
nań... po śm ierci, m usi każdego p rze­
jąć oburzeniem , nie licząc już, ile oole- 
ści zadał i jaką  w yrząd z ił k rzyw dę 
rodzinie ś. p. Garbaczów,skiego, jako- 
też zapew ne rodzinie taŹKowskiego i 
P iskozuba. K ończący zas to  zniesław ię 
nie um arłych apel do w ładz, brzm i 
w ręcz — cynicznie

kj i abonam ent autobusow y niew ażne. 
Bloczki i k a rty  abonam entow e autobu­
sow e m ają w ażność w  ty m  czasie ty l­
ko na autobusach unii „B" i „C “ i ty l­
ko ha odcinku w ylo t ul. św . Zofii, Sno-p- 
kow ska do Dom ów rmejskich. W ozy  
tram w ajow e do pl. T argów  W schod­
nich dojeżdżać będą ty lko  od ul. św. 
Zofji w y lo t ul. Puław skiego (Paw ilon 
M. K. E.).

— Dojazd na plac w yścigów  kon­
nych. Lw ow skie sta ro stw o  grodzkie ko 
rnunikuje, żo w  dniu 19 D m . z pow o­
du zam knięcia znacznej partji ulic na 
tra s ie  w yścigów  sam ochodow ych, do­
stęp dla pojazdów  i ruchu pieszych r.a 
to r w yścigów  kcim ych na Persenków  
ce, o tw arty  będzie przez ul. Jabłono­
wskich, W ołoską 1 Ponińskiego w  gó­
rę, względnie p rzez ul. Potockiego, 
Issakow icza i W ulecką do drogi S iry j- 
skiej.

— Komitet pomocy młodzieży aka­
demickiej. Dnia 15 bm odbyło  się po­
siedzenie prezydium  W ojew ódzkiego 
Komitetu Pom ocy Polskiej M łodzieży 
Akademickiej w e Lwowie. P o  p rzy ­
jęciu do wiadom ości ostatn iego  proto 
kołu z posiedzenia prezydium , spraw o 
zdania z działalności Komitetu j  sp ta- 
w ozdania kasow ego, przystąp iono  do 
spraw y rozdziału funduszów- i uchw a­
lono oadać do dyspozycji U niw ersytetu  
Jana Kazimierza, Politechniki, Akade- 
mjj M edycyny W eterynary jnej i W yż­
szej Szkoły  Handlu Zagranicznego 
łączną kw otę 5000 zł. do rozdziału na 
najw ażniejsze potrzeby. W  szczególno 
ści pew ną kw otę przekazano na ce!e 
umożliwienia leczenia m łodzieży aka­
demickiej, potrzebującej pom ocy lekar­
skiej i sanatoryjnej, dalej na cele po­
m ocy dla te j m łodzieży, o p ła ty  czesne 
go, z uw zględnieniem  najbat dziej po­
trzebujących, o raz  poczynienia przygo  
towań do udzielenia pew nej pom ocy 
m aterialnej na sezon zim ow y.

DROHOBYCZ. Łgzamin udirzafo- 
śei ustny  w  pryw atnem  gimnazjum 
koedukacyjne.ni ukraińskiem  im. I. 
F ranki w  D rohobyczu, odbyt się pod 
przew odnictw em  P . T adeusza Kaniów 
skiego, d y rek to ra  m iejscow ego gimna­
zjum państw ow ego, o d  dnia 31 maja 
do 10 czerw ca 1932. Abiturienci sk ła­
dali egzamin jako eksterniści. Św iade­
ctw o dojrzałości o trzym ai: A ndrusz-
kiw  Mikołaj, B airaków na M irosław a 
Marja, B iłaś Tadeusz, Bożyk Jan, Cze 
rew ko W łodzim ierz, D orożow skyj R o­
man, D ydyńska de M artynowdcz Zofja 
H elena T eodora, F lunt M ichał Ja ro ­
sław , H ładołow ycz M aksym  Stefan, I 
Humetmyj M ichał, K ossak Zenon, Ku- 
łyniak Jan, fu szp y ń sk y j Tom asz, Mo- 
dryćkyj K saw ery Bondan N ykołynów  
na-O darja Lubo w, O łeksynów na Ire ­
na, Popel M arjan, Rakus E dw ard, Ski- 
b-ińskyj Je rzy , Tanczuk D ym itr. Z aryć  
kyj Bohdan, Kłoś Józef. P rz y  egzam i­
nie piśm iennym  reprobow ano ] abi­
turienta a  przj; ustnym  egzaminie reoro  
bow ano 4 abiturientów  i l  abiturjentkę 

= □ =

—  Złodziej w  teatrze Łysenki. Dr.
Karol C zerny  doniósł policji, że  pod­
czas  jego poby tu  w  tea trze  m. Łysem- 

1 ki p rzy  ul. Szaszkiew icza, ukradziono 
mu z kieszeni portfel z  k w o tą  400 zł. i 
listami zastaw nem u

  Torzucnne dziecko znaleziono

MAl Y FFJLETON.

Sni mi się co pewien czas okropny 
sen. M atura. — Siedzę w  ław ce kla­
sow ej, mam odpow iadać, zadają py ta­
nia, a ja nic nie wiem, nie umiem ra  
żaane pytanie odpow iedzieć. Budzę 
się zlana potem  i szczęśliw a, że to ty l­
ko sen.

M atura, choćby najlepiej zdana 
„w szystko  poszło, jak po maśle", za­
w sze zostaw ia w spom nienie raczej 
p rzykre. Może więcej dla pustki, jaka 
w y tw arza  się bezpośrednio po niej.

To poczucie pustki jest okropne. Kil­
ka m iesięcy żyto  się ty lko jedną m y­
ślą, gdy cel został osiągnięty, p rzy­
chodzi św iadom ość — w ięc to  tylko- to 
i c zy  w arto  oyło  tak się m ęczyć i  de­
n erw ow ać i  co w łaściw ie ja mam te ­
raz ze sobą zrobić?

Rzadko kiedy taki osiem nastoletni 
on, albo ona mają już nakreślone jasno 
przed sooą pow ołanie. Specjalnie jeśli 
cnodzi o  dziew częta, idą przew ażnie 
ow czym  pędem  na uniw ersytet, idzie 
Siasia, w ięc pójdzie i Jasia, jedna na 
hum anistykę, więc i druga, trzecia 
chce być oryginalną, pójdzie na me­
dycynę.

O tw iera się tu duże pole dla rozum ­
nej matki. T rzeba  pogadać, w jb ad ać , 
nie sugerow ać, zoslaw ić trochę czasu 
do nam ysłu, choćby i rok do „dojrze­
nia" nietyiko na papierze. Niech dziew­
czyna się rozejrzy , jeśli środki na to 
pozw alają, nie przechodzi z  jarzm a 
jednej nauki do drugiej.

Zadanie jest trudne, rzadko kiedy, 
naw et te raz  w epoce stosunków ra ­
czej koleżeńskich m iędzy rodzicam i a 
dziećmi, córka ma zautanie. M atka 1 
córka, ooie miocie, obie ładne j inteli­
gentne a jakoś nie m ogą znaleźć mię­
dzy sobą w spólnego języka, są sobie 
obce.

W idzę ten stosunek m atki do córki 
obrazow o: Stoją tw ieidze dwie na­
przeciw  siebie, bynajmniej sooie nie 
w rogie, ale tak obw arow ane i najeżone 
fortami, jaKgdyby dzielił je stan w o­
jenny.

M iędzy niemi zw yk ła  m ała droży­
na : zaw ieszenie brom  z ciągiem  pogo­
towiem.

Od czasu do czasu ty k o  gołąb biały 
przem knie szybko przez przestw orza, 
niosąc w sw ych piórach zw itek papie­
ru z w ieściam i z jednej tw ie rd zy  d a 
drugiej. A nuż przyniesie ze sobą coś 
w ięcej, niż konw encje zawtieszco s 
brom ?

Może o tw arc ie  w szystk ich  bram . 
pokój bez zastrzeżeń, może...

N arazie zw odzony spada most, ale 
na chw ilę tylko, na jedno mgnienie 
oka, natychm iast b o w :em ściągają się 
w rzeciądze, podnoszą spojone z  sobą 
belki m ostu i przesłaniają niemi 
szczelnie wejście.

Jeden taki św iatła błysk ,i znowu: to 
co przedtem : chłodne, milczące, naje­
żone fortami, stoją naprzeciw  siebie 
tw ierdze dwie...

Tam . gdzie m atka zdoła utrw alić 
m ost zw odzony, zmienić go na stały  
córka uniknie najw iększej udręki, nie 
zadow olone ze sw ego życia.

Córka, jeśli jest dojrzaią, nie szuka 
nigdy rady  w prost „namacalnej", wie 
że sam a. o wTasnych siłach musi sie 
w ydobyć ze sw ych tarapatów  p sy ­
chicznych, szuka tylko współczucia 
odczuw a potrzebę w ypow iedzenia sie 
w obec kogoś i do tego jej jest pot-zeb 
n v  drugi człow iek — m atka.

Jałi.

Wuzoraj w  bram ie m iejskiego zakładu 
sierót p rzy  ul. Radeckiej. Zajął się 
niem Urząd I-ej dzielnicy.

— Trzech przeniewierców na jedne­
go kupca. M echel Fuchs (Słoneczna 18) 
doniósł policji, że  sprzeniew ierzyli na 
jego szkodę: niejaki Freuuidlich ze 
Zniesienia 1200 zł.. W ilheum Długopię- 
ta (Smocz? 24) 700 zł. o raz Suchym  
Ternpel 600 zł.

— N iszczył d-zewka ow ocow e — 
w łasność D P łk . Juljena P ad iuka  przy  
ul. Oficerskiej, Jan  ICorak. Za to  siedzi 
w areszcie.

= □ = *
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Z E  S P Q  R U T .

D z i ś  w r ś c  f l i  s a m c c S t c t f o w ą ,
W skazówki dla publiczności.

Dla publiczności p rzego tow ano  miej 
sca siedzące na trzech trybunach: p rzy  
sta rc ie  na  ul. Pełczyńskiej I. i II. (pod 
C ytadela), o raz  trzecią  na pi. św . Zo- 
fji, dalej przy ul. S tryjskiej po stronie 
w ew nętrznej w zd łuż  daw nego cm en, ca 
rżyska, m iejsca siedzące. M iejsca sto­
jące w zd łuż  tra sy  p rzy  ul. S tryjskiej i 
Kadeckiej. P a rk  sam ochodow y za g łó­
wną trybuną przy ul. Pełczyńskiej.

Na całej ' trasie  będą um ieszczone 
głośniki p rzez  k tóre  w idzow ie będą 
dow iadyw ali się o  w szelkich  szczegó­
łach.

M iejsca stojące 2-złotow e znajdują 
się W yłącznie na  w zgórzach p rzy  ul. 
S tryjskiej i Kadeckiej. Publiczność z 
biletam i stojącem i napływ ająca od 
s trony  ul. Zyblikiew icza i Jab łonow ­
skich m usi zatem  bezwzględnie kiero- [ 
w ać  się na ulicę S tryjską, z ulic Lenar 
łow icza, Kopernika, Sapieny itd. w y ­
łącznie na m iejsca p rzy  ul. Kadeckiej.

Dostęp na ul. Pełczyńską będzie 
w  niedzielę po godz. 11 bezwzględ  
nie zamknięty nawet dla osób 
posiadających biiety stojące, a do­
puszczone będą tylko osoby ma­

jące miejsca na trybunach.
D la zabezpieczenia przejścia w  cza- 

„,e trw an ia  w yścigów ' b ęaą  urządzo­
ne d w a  mostki nad jezdniami, a to :

1) od ulicy Supińskiego do  Obozo­
w ej przy  ul. Pełczyńskiej, 2) od ulicy 
H erburtów  do  ul. Śliwiński ago, p rzy  
ul. Kadeckiej.

Ze w zględów  bezpieczeństw a, m uszą 
być chodniki w  czasie  w yścigów  wol­
ne.

Program w yścigów .
D ostęp na tra sę  dla publiczności 

zam knięty będzie o godz. 14.10, o godz. 
14.15 zcstan ie  zam knięta trasa  d la  ru ­
chu w ew nętrznego , zaś o  godz. 14.30 
punktualnie rozpocznie się w y śc ig  bie­
giem m otocykli z rów noczesnym  śfar­
tem w  kategorii sportow ej i w yścigo­
wej. Zależnie od kategorii i pojem no­
ści dystans dla m otocykli w ynosić  bę­
dzie c d  39 do 90 km. t. j. 13 do 30 okrą­
żeń. W yścig  ten obliczony jest na pięć 
kw adransów , t . j .  do godz. 15.45, po­
czerń nastąpi pauz  a 30-tu m inutow a, 
w czasie której spóźniająca się publi­
czność zatrzym ana p rzed  linją kas, 
zostanie dopuszczona do trybun i na 
miejsca stojące.

Punktualnie o godz. 16.15 rozpocz­
nie się bieg w ozów  w yścigow ych.

W ozy kategorii w yścigow ej zostaną 
zgrupow ane w  odległości 100 m. przed 
linią startu , a kategorii sportow ej w  
odległości 150 m. S ta rt w ozów  sporto­
wych nastąpi w  jedną m inutę po w y ­
startow aniu  kategorii w yścigow ej. Sa 
m ochody będą ustaw ione poczynając 
od praw ej strony , w  kolejności nume­
rów , przydzielonych zaw odnikom  w  
Porządku chronologicznym  zgłoszeń. 
Sygnałem  do odjazdu będzie opuszczę 
ne flagi.

D ystans dla kategorii w yścigow ej 
wynosi 200 km. t. j'. 66 okrążeń trasy , 
dla kategorii sportow ej 100 km. czyli 
33 okrążeń. Bieg w ozów  w yścigow ych 
trw ać  będzie około dw óch i pół godzin, 
tak, że zakończenia w yścigu  oczeki­
w ać należy  około godz. 19.

Kajżdy bieg w yścigów  będzie rozpo­
czynany  przejazdem  w ozów  kom ando 
ra  w yścigów , zaopatrzonego  w  czer­
w oną chorągiew , przyczem  w óz sygna 
hzow ać będzie zam knięcie tra s y  donio 
słą syreną.

Kto startuje? •
W kategorji w ozów  w yścigow ych:
1. Stuck, Niemcjo M ercedes, 2. S ta- 

stn j, C zechosłow acja, B ugatti, 5, Bro- 
schek, Niemcy, M ercedes, 6.Carraclola, 
Niemcy, Alfa Romeo, 3. Sojka, Czecho­
słowacja, Bugatti, 4. Hartman, W ęgry , 
Bugatti. 7. Holuj, Kraków, Bugatti 
8 Ripper, K raków  .Bugatti.

W kategorji w ozów  sportowych:
21. Schmidt, Czechosłowacja, Bu­

gatti, 22. Cieński. Lwów, Alfa Roinec,

23. Bogucki, Lw ów , Bugatti, 24. Hor- 
will, Czechosłow acja, Amiicar, 25. Ku- 
bicek, Czechosłow acja, Bugatti. 26. 
Potocki, Kraków', Bugatti, 27. W ein- 
schenk, Bieisko, A ustro-Duhnler 

W w yścigu m otocyklowym  kat. do 
500 ccm : Alvensleben, B ydgoszcz, Mo- 
tosacocne; Flcntel, Lw'ów, Ariel; Gę- 
bala, K raków , Ariel; Rudawski, Lw ów , 
Ariel; Serbeuskł, L w ów , Sarolea; Czer 
niak, Poznań. Raleigh.

Kat. do 350 ccm : Bathelt, Bielsk,
Ghatel Lea, Bogusławski M ysłow ice, 
M otosaooche, Breslauer, K atowice, Co 
y en try  Eagle; Malicki, P oznań , Ariel; 
Ziółkowski, Poznań. A J . S 

Kat. 250 ccm.. Geyer, Bielsk, DKW ; 
Radzimiński Lw ów , Ariel.

Kto zw ycięży?
W  kategorji wozów w yścigow ych

DWA ZWYCIĘSTWA JĘDRZEJEW­
SKIEJ W  MISTRZOSTWACH 

LONDYNU.
.Na kortach  Oueens-Kluou w  Londy­

nie rozgryw ane są  m istrzostw a teniso 
w e  Londynu, w  k tó rych  b ierze  udział 
Jadw iga Jędrzejow ska. W e w torek  J ę ­
drzejow ska pobiła w  trzech setach 
6:4 4:6 6:3 angielkę p. W heałcroft, w  
środę zaś zw ycięży ła  w  dwóch setach 
6:3 7:5 Niemkę Horn, której przed 
dw om a tygodniam i uległa w  W arsza­
w ie.

W  grze m ieszanej Jędrzejow ska 1 
Ho.lender Jacobsen przegrali do p a ry  
niemieckiej Horn, v. Cram m  6:3 6.0.

W  grze podwójnej pań Jędrzejow ­
ska, Edington p rzeg ra ły  z Parą Cavell 
i York 6:2 3:6 6:0.

» * *

W  rozgryw kach  rozpoczynających 
się dn. 20 bm. w  W im bledonie, Jędrze 
jow ska g ra  w  óserrice, na której czele 
stoi Niemka Krahwinkel. W  ósemce 
tej g ra  ponadto  doskonała angielka 
R ydiey.

W  pierw szej rundzie Jędrzejow ska 
g ra  ?. angielką Law.

najw iększe szanse na zw ycięstw o  po­
siada C arraciola, k tó ry  posiada m ały  
szybki Alfa Rom eo. W óz Stucka, na 
k tórym  s ta ro w a ł  zeszłego roku, jest 
stosunkow o za ciężki i za  m ało obro­
tny. B roschek posiada podobnego M er 
cedesa.

O nagrodę Monopolu Spiry tusow ego 
dla jadących na m ieszance spiry tuso- 
w o-benzjm ow ej w alka  ro zeg ra  się po­
m iędzy R ipperem  a  Hołujem.

W  kategorji w ozów  sportow ych  
faw orytem  jest lir. Potocki

Apel do publiczności.
Publiczność pow inna dziś ściśle sto 

sow ać się do przepisów  porządko­
w ych i poleceń posterunkow ych i ko­
m isarzy  tra sy .

I  łoczyński g ra  w  W imbledouic w  ó- 
semce z P e rry m  na czele. W  ósem ce 
tej g ra ją  rów nież św ietni A m erykanie 
Van Ryn i Allison.

ZAWODY STRZELECKIE
O MISTRZOSTWO VI. OKRĘGU.
W czoraj na strzeln icy  w ojskow ej na 

K leparow ic w  obecności zastępcy  ko­
m endanta VI. Okr. ZS. ZwiązKu S trze­
leckiego T. N ow aka, km dta podkr. ZS. 
G ustaw a Kochanow skiego o ia z  do­
w ódcy  26 pp płk. P y tla  rozpoczęły  
się zaw ody strzeleckie o m istrzostw o 
lw ow skiego okręgu Związku S trzele­
ckiego i odznakę strzelecką I. kl. (zło­
tą). Do zaw odów  stanęło  pi zeszło 100 
zaw odników .

W pierw szym  dniu zaw odów  w  so ­
botę, odznakę złotą w ystrze la ło  20 za ­
wodników.

KOMUNIKAT.
how arzyskie zaw ody tennisowe A. 

Z. S. Lwów — Sokół Żółkiew odbędą 
się dnia 19 bm. na kortach AZS. przy  
ul. Badenieh o godz. 9-ej p rzed  połu­
dniem.

a  z pół tysiąca m łodych piersi w znosi 
się okrzyk  „niech żyje Zakopane".

M łodzież udaje się do sw ych kw a­
ter — do pensjonatów  i p ryw atnych  
will, k ierow nicy zaś i parne udają się 
do „Bristolu" — gdzie w spólnie z ko­
m itetem  ułożono program  pobytu 
trzech dni. Na szczęście rozjaśniło się, 
i o godzinie 11-tej u jrzała m łodzież po 
raz  p ierw szy  T a try  w  całej ich okaza­
łości.

Po w yśw ietleniu filmu, m alującego 
piękno zim y tatrzańskiej, udano się 
gnemjalnie ao doliny S trążyskiej. — 
P ie rw szy  dzień spędzono na zw iedze­
niu M uzeum, szkoły  koronkarskiej i 
sam ego Zakopanego.

Ju tro  piątek. R adość ogrom na, jedni 
idą piechotą przez Z aw rat do M orskie­
go (Bujak sen. prow adzi), drudzy  dn 
Hali G ąsienicowej, re sz ta  autobusam i 
jedzie do M orskiego Oka.

O by ty lko pogoda dopisała, bo Gie­
w ont znowu „kurzy", a  T a try  w  mgle.

O tem  w  następnym  liście.
W racam y w  niedzielę o godz. d ru­

giej po południu — tak, iż zdążym y je­
szcze na atrakcję L w ow a — w yścigi 
sam ochodow e i T arg i W schodnie, 
k tóre  zw iedzi m łodzież z  Tarnopola, 
Złoczow a, S try ja  i S tan isław ow a.

Do m iast tych odjedzie m łodzież 
w ieczornym i pociągami.

A reraz kilka słów  o tej m łodzieży. 
Spisuje się doskonale, robi w rażenie 
tak  sw ym  w yglądem  jak i dyscypliną. 
Jestem  jej w dzięczny. .

Prof. Rudolr WaceL.

Z PRZFMYŚL A.

Pożegnanie wicewoj. 
Micnatowskiego.

W  ub. sobotę w  salach R ads' P o w ia ­
tow ej w  P rzem yślu  odbyło się poże­
gnanie ustępującego starosty  p rzem y­
skiego M ichałowskiego, odchodzące­
go na stanow isko w icew ojew ody w 
B iałym stoku. Pożegnanie  urządzone 
przez członków  R ad y  pow iatow ej, o- 
raz  urzędy, było nacechow ane serde- 
cznjm i żalem  za idącym  na w yższe  
stanow sko starostą , k tó ry  dzięki 
sw ym  przym iotom  osobistym  oraz 
zaletom  ch arak te ru  um iał sobie zjed­
nać  życzliw ość całej ludności. W y ra ­
zem  teigo b y ły  w ygłoszone przem ó­
w ienia. P rzem aw iali poseł gen. Galica, 
s ta ro sta  Stępień, ks. kanonik Kon pak, 
sekr. Keller, d r. Nowosielecki, rolnik 
Chmiel, rolnik Huziel z B ucow a w  ję­
zyku ruskim  imieniem ruskiego w ło- 
ścianstw a, p rezes O. T. R. Janecki i 
inni.

W e w torek  14 b. m. żegnali s ta ro ­
stę M ichałow skiego naczelnicy gmin z 
pow iatu  przem yskiego.

W  czw artek  16 b . m. w  salach K asy­
na w ojskow ego c d b jio  się z inicjaty­
w y  prezydjum  R ady  Pow iatow ej B. 
B. W . R- pożegnanie s ta io s ty  Micha­
łow skiego i pani M ichałowskiej, p rzez 
organizacje społeczne. Delegaci 17-tu 
organizacyj w  liczbie przeszło 100 o- 
s ó d , żegnali rep rezen tan ta  Rządu, któ- 
ry ' w ybitnie w spółpracow ał z czynni­
kami państw ow o-tw órczym i w całym  
pow iecie i zyskał subie ogólną sym pa­
tię. Zasługi p. M ichałow skiego w dłuż* 
szem  przem ów ieniu podkreślił sen. 
GarHcki. P rzew odnicząca  Z. P . O. K. 
P. Żaczkow a podniosła p racę  p. Mi­
chałow skiej w  organizacjach kobie- 
c jrch. P rezes  Z. P . M. D. p. Miszczak 
skreślił zasługi, p. M ichałow skiego ko­
ło rozw oju Zw iązku i w ręczy ł mu d y ­
plom członka honorow ego.

Imieniem garnizonu w ojskow ego m. 
P rzem yśla  p. gun. W ieroriski i pułk. 
M ajkowski w ręczyli p. W icew ojew o­
dzie zam iast u rządzania  bankietu poże­
gnalnego — czek na  kw otę  500 zł. P . 
W icew ojew oda z tej kw oty p rzezn a­
czy ł 250 zł. na sierociniec im, M arsz. 
P iłsudskiego, a  250 zł. na -półkolonię 
dla dzieci bezrobotnych.

= □ =

P ó ł tysiąc? m ło d zie ży
K u ra to riu m  O krę g u  L w o w s k ie g o  w  K ra k o w ie , 

W ieliczce i Za k o p a n e m .
7akopane, 16 czerw ca.

Szczera radość panow ała na dw or­
cu lw ow skim  w  poniedziałek 13 bm. 
o  północy. To pół tysiąca naszej mło­
dzieży szkół średnich z  pow iatow ych 
m iast K uratorjum  Okr. Lw . w yjeżdża­
ło w  całotygodniow ą podróż do K ra­
kow a, W ieliczki i Zakopanego.

P udczas, gdy m łodzież zakładów  
lw ow skich ozdobiała w agony specjal­
nego poc’ągu — danego życzliw ie 
p rzez w ładze  kolejowe lw ow skie — 
resz ta  m łodzieży z Tarnopola, Złoczo­
w a, S tr j’ja, S tan isław ow a, B rodów  
zjeżdżała się ze sw ym i kierow niczka­
mi i kierow nikam i i zajm ow ała w yzna 
czone przedziały . Ze Lw ow a zaim po­
now ała ilościowo m łodzież szko ły  han 
dlow ei (94) z dyr. Tom ankicm  na cze­
le, a dalej zak ład j' S trzałkow skiej, 
K rólowej Jadw igi, Źychow iczow ej, za­
k łady  m ęskie III, V, IX, X, XI, XII po 
drodze zaś p rzy łączy ły  się zak łady  z 
P rzem yśla  (gimn. I i gimn. żeńskie), 
nad to  z Jarosław ia (B enedyktynki).

W śród  głośnych okrzyków , pożeg­
nań, pow iew ąń chustkam i ru szy ł u  
północy długi w aż 14 w agonów  w  da­
leką drogę — i długo .eszcze w  noc 
rozlegały  się śpiewy, zanim sen za­
w ładnął tą m łodocianą rzeszą.

W Krakowie powitała naszych... sło­
ta, — pierwsze wrażenie fatalne — 
mimo, iż muzyka gimnazjalistów wita 
Wiesoło kresowych braci, mimo, iż z

łona K uratorjum  delegaci s ta ra ją  się 
zapow iedzią pięknego program u zwie­
dzenia K rakow a, rozprószyć sm utek 
na tw arzach  młodzieży i jej kierow łii- 
ków . W szyscy  czekają _  by  w reszcie  
po godzinie darem nego oczekiw ania, 
w yjść w  ulewę, celem udania się do 
k w ater. P ro w ad zą  przew odnicy, a 
p ierw sze godziny pośw ięcone... susze­
niu sw ych ubrań. Bóg łaskaw  na M a­
zu ry  — zrobiło się w reszcie  ładnie i 
resz ta  czasu  spędzonego w  Krakow ie 
(dw a dni) udała się. Skorzystano  w ie­
le — przew odnicy byli doskonale obe­
znani ze sw em  zadaniem , a w ycieczki 
do O jcowa i W ieliczki w y w a rły  nie­
za ta rte  w rażenie. D yrekcja żupy  w  
W ieliczce kazała  kopalnię o św ;etlić 
rzęsiście, w szędzie m uzyka w ita ła  na­
szą młódź, a p. inżynierow ie kopalnia­
ni nie szczędzili cennych sw ych obja­
śnień.

j G orąoe słow a podzięki należą się 
K uratorjum  K rakow skiem u za zajęcie 
się w ycieczką kresow ą, zw łaszcza  pp.

i Tęczyńskiem u, P rztykow skiem u i dyr.
j Domu W ycieczkow ego p. Jaw orkow i.

W środę o północy ruszono do Za­
kopanego. Ten sam  pech, w  strugach 
deszczu i w  mgle w jechano do letniej 
stolicy Polski. Tu kom itet zakopiański 
z p. dyr. Jam ontem  i Żurow skim  na 
czele, z prof. Cepurskim, Szumańsk Sm 
w ita naszych. M ała Szum ańska, ucze- 
nica tut. gimn. w ygłasza  piękne p rze­
m ówienie — odpow iada dyr. Tom aaek

K R O N I K A  S P O R T O W A .
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Program  rad j a w y.
Niedziela, 19 czerwca.

Lwóiv. (381) godz. 10.15: Trans, z Kra: 
koua. Nabożeństwo. Msza Es-dur Moniu­
szki. 11.58: Sygnał czasu z Obserwa.cLum 
Astronom, w W arszawie, hejnał : W ieży 
Mariackiej w  Krakowie 12.10: Ir z. kom.
Państw . Irsty t. Meteor. 12.15: Trans, z 
Lodzi. Poranek muz. w  w^ k. irkiestry 
Filharmonii łództdei pod ayr. S. Pietruszki. 
12.55: „Racjonalne a  tamę spożytkowanie 
urlopów11 wygł -d r .  J. Bąbelki. 13.10: 
Koncert. 14: „Żywot chłi pa działacza"
wygł. dr. S. Ingiot. 14.15: Kunceia ark/ie^ 
stry  lekkiej pod Jyr. T. Seredyń&kiego. 
14.30: Odczyt rolniczy _,Borady w e te ry n -  
ryjne" wygł. pnof. L. Do irzański. 14.50: 
D. c. koncertu oikiestry T. Seredyńskiego 
i utw ory popularne w  wyk. d. I. Domba 
(harmonijka). 15.05: „Co słychać, o czem 
wiedzieć trzeba* wj.gł. dyr. Sz. Meduze- 
cki. 15.25: D. c. koncertu. 15 40: Program  
dla dzieci: a) 15.40 Radjotygodnik dla mło­
dzieży „Co się dzieje na świeci e“ w łpr. 
p. J. Milewskiego b) 15 52 Opowiadanie 
dla dzieci pt „Pamiętnik W iewiórki- wygł. 
p \  Janowski. 16.05: P ły ta  gramofonowa. 
16.10: Transmisja z międzynar. wyścigu 
automobilowego we Lwowie. S tart kate­
gorii wozów wyścigowych i sportowych. 
16.20: M uzyka z płyt gramoionowych. 
16.45: „W 15-tg. rocznicę utworzenia a r­
mii polskiej w t F rancji“ wygł. dr. W. Li­
piński. 17: Koncert p< południowy w  wvk. 
ork. P, R. pod dyr. J. OzimińsKiego. Wl. 
Jarochowska (msopr., i T - Urstein (aiiomo) 
18: „Opowiadanie Kaziuka'* w  jp r. i wyk. 
J W ieszczka. 18.20: Muzyka lekka . tane­
czna. W  przerw ie: transmisja z międzyna­
rodowego wyścigu automobilowego _we 
Lwowie. Finish kategorji wozów wyści­
gowych i sportowych. 19.15: Rozmaitości. 
19.30: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19.35: „Co zwiedzać w  wojewódz­
twach: lwowskiem, stanislawowskiem i
tarnopolskiem“ wygł. dr. T. Piotrowski. 
19.52: P ły ta  gramofonowa. 19.55: Komuni­
kat Małop. Tow. Zachęty do hodowli koni. 
20' Recital skrzypcowy p. J. Frauzosa, 
■koncertmistrza opery wiedeńskiej, akomp. 
p. T. Seredyńsfei. 20.30: D. c. koncertu po­
pularnego w wyk. ork. Filharmonii warsz. 
pod dyr. J. Ozimińskiego. E. Mossakowski 
,oar.) 1 L. Urstein (akomp.). 20.55: Trans, 

'z Katowic. Kwadrans literacki. Fragment 
z pow. Ci. Morcinka „W yrąbany chod..„ . 
21.10: Koncert. 21.55: Komunikaty. 22: W.a 
domośoi sportowe. 22.05: ..Jak pojedz esz 
przez ryneczek" piosenki żołnierskie i lu­
dowe w  opr. Starego W iarusa w wyk. ze­
społu nod kier. W. Budzyńskiego 22.z5: 
Muzyka z płyt grirr.otonov.ycn. 22.40: Wia 
domośoi sportowe. 22.50 —23.e0: Muzyka
taneczna. ~

Poniedziałek, 20 czerwca. _
Lwów (381) godz 11.58: Sygnał cza-u 

z  Obserwatorium Astronom, w  W arszawie 
hejnał z W ieży Mariackiej y Krakowie. 
1210: Codz. Przegl. Prasy p oi 12.20: Mu­
zyka z  płyt gramofonowych. 12.40: Urz. 
kom. Państw . Instyt Meteor. 12.45— 13.25: 
Muzyka z p ły t gramofonowych. 13.25—15: 
Przeiw a. 15: Kom. goap 15.10: Muzyka z 
płyt gramofonowym1 (ludowa). 15.30: Pt ze 
glad komun. 15.40: Muzyka z płyt gramo­
fonowych i L„Silva Rerum". 16.40: Poga­
danka w  języku francuskim wygJL lekior 
p. L. Rpquigny 17: Muzyk; lekka w  wyk. 
orkiestry cyrku Standewskich pod dyr. A. 
Furtmańskiego. 18: „W ynalazki i odkrj sia 
w  H>bie Odrodzenia" wygł. inż Z. Kac- 
prowskl. 18.20: Muzyka lekka. 19.15: Roz­
m aitość 19.30: Odczj tamie programu na 
izień ” astępny. 19,35 P ras. Dziennik Ra­

diowy, 19.45: „O odpowiedzialności pta-
wnea za wypadki kolejowe i samochodu- 
iwe1* wygł. ar. T. BlumenfeUi 20: eijeto-n
i.,Młodz eż; p rzy szu ść  nasza" wygł. p. P. 
H i a-Laskowśkd. 20.15: Transmisja z Tea 
tru  .Nowości". Operetka „Kwiat iwai 
P . Abrabama W ykonaw cy: J. 1 ulczycka, 
K. Grey, J. K aszewska, E. Darfeiewtczó- 
waa, I. Jeayńska. M. W awrzkowicz, W. 
Kuszkowsl i, ^ . 'oomar-Mikuszewski, J. 
Krzewiński J. KIL '.szewski i in. D yry­
guje St Nawrot. W  I-szej przerwie Uod. 
do Fras. Dzień. Rad., oraz komunikaty. 
W  Ii-ej przerwie wiadomości sportowe.

Z TFATRU NOW OŚCI.

tfow e „(Uli pr? q jfi

Z sreornego ekranu.
CASINO: „STRASZNA NOC".

Produkcja polska, realizator Kon- 
.tanty Meglicki.

Film  ten sk łada się w  80 proc. dlu- 
j-.ści taśm y  z  napisów, niety lko dja- 
ogow ych, ale opisujących akcję. Nie- 
ctóre napisy ilustrow ane są  ruebutne- 
ni obrazam i. T a  m etoda realizacji, za 
stosowana pi zez Meglickiego. s tw arza  
: filmu w yśw ietlane dzieło literackie 
s ilustracjam i. Każda niemal scena jest 
>pisana a następnie przedstaw iona, 
yidz zaś k inow y staje się ...czytelni- 
dem . Ośrodkiem  akcji jest zam ordo­
wanie rybaka Kongego oraz m ło ść  
lwóch m orskich bęcw ałów  do iednej 
•ybaczki. W finale tryum fuje m iłośc i 
>o!k:ja m orska. O dtw órcy  głów nych 
*ól: S z3rm ańska i B rodisz zastosow ali 
sie w  grze do poziomu filmu.

O dśpiew ana w  finale rew ii gościnnej 
g ranej p rzez  w arszaw sk ie  „Qui pro  
quo“ na  scenie  lw ow skich „Nowości", 
piosenka p rog ram ow a: „Poczukajcie!" 
zapow iada rychłe odrodzenie daw nej 
s ław y  tej słynnej „starej budy". Żadna 
zapow iedź nie m a ty le  w idoków  reali­
zacji, co ta  w łaśnie. *

Zeszłoroczne osta tn ie  p rzed  rozła­
mom w y stęp y  tego  jedynego bodaj w  
Polsce kabare tu  a rty stycznego  w y k a ­
z y w a ły  już ob jaw y  rozkładow e. R e­
w ia b y ła  w ie d y  se rją  w ystępów  solo­
w ych, doskonałych  ale nieskoordyno­
w anych  jednością w idow iska. A trak­
cję iprogramu stanow iły  osoby  w yko­
naw ców . P rzew id z ieć  można było, to 
co nastąp iło  w k ró tce  później, secesję 
„gw iazd". Osierocony dyr. B ączkow ­
ski, po krótkiej a przeciekaw ej a rty s ty  
czm e w sp ó łp racy  z Leonem  Schille­
rem i jego zespołem  w  „M elodram ie", 
zm ontow ał now e „Qui p ro  quo“ i tego 
odrodzonego tea trzy k u  w y s tęp y  oglą­
dam y obecnie w  „N ow ościach".

Nowe „Qui pro quo“ okazało się ze­
społem  — rzec  to m oi na z peiną. odpo j 
w iedziainością — arty styczn ie  zna- r 
cznie ciekaw szym  od  sw ych poprzed- I 
ników . Niema tam  ak to rów  podrzęd­
nych i złych, niem a parfyj p rogram u 
niepotrzebnych lub m ałow artych . 
W szystko  nosi dobrą m arkę i oceniane 
jako zaczyn w idow iska, s tw arza  ca­
łość dowcipną, i in teresującą. W idow i 
sko samo. p rzygo tow ane p rzez  dosko­
nałego, jak  się okazało  reżysera  J. Bo- 
ronskiego, nie w ychodzi poza ramy 
typu  rew jow ego, jako ca łość  jest jed­
nak przem yślane i celow o skom pono­
w ane. T ek sty  literackie — na pedziw / 
— solidne, opracow anie  m uzyczne sta  
ranne i pełne ekspresji D ekoracje Ga­
lew skich oryginalne i piękne, obram ia

jące doskonale poszczególne partje  p ro  
graniu. Jako  p rzyk ład  w ydobycia w a ­
loru a rtystycznego  z przeciętnego na­
w et tekstu  m uzycznego przy toczyć 
w ypadnie półfinał: „Tak m ało sercu 
trzeba".

M om entem  najbardziej intei esuja- 
cy,m b y ły  proaukcje zsepołu taneczne­
go T acjanek, odznaczającego się nie­
słychanie w ysoką klasą k u ltu ry  p iasty  
cznej. D latego za najpiękniejsze pun­
k ty  rew ji uznać m ożna w ykonane 
Przez ten  zespół z  rasow ą p iosenkarką 
na czele — Zoiją Terne o b razy : „P io­
snka cygańska" i subtelne „Tw oje s e r­
ce". Udział zespołu T acjanek jest pod­
staw ą w artośc i now ego „Qui pro 
quo“.

Na w ysok ie  uznanie zasługują uta­
lentow ane p iosnkaik i. Zofja T erne  i 
Jafiina W iniarska (doskonały „Balon"). 
Obok nich w j bijają się na  plan p ie r­
w szy  ak to rzy  charak te rys tyczn i: D ra 
czew ska i Boroński, k tó rego  conferen- 
cieka posiadała  dużą kulturę estrado­
w ą  i odw ażnie sięgała  po berło  Jaros- 
sy ‘ego. Inteligetnie od tw arzali sw e 
role R ych te r i Fischerów na. Pochw a­
ła uależy  się  rów nież parze tanecznej, 
znanej nam  jeszcze z „G ongu": Heinri 
chow i i Prokopiakow ie. R eszta  zespo­
łu: M incw icz, Reński bardzo dobrzy.

R ew ja odrodzonego „Oni pro  quo“ 
data spektakl nieoczekiw anie c iekaw y 
i piękny, p o dszy ty  inteligentną sa ty rą  
polityczną (doskonała scenka „Rachu- 
neczeki"). C hcem y w  niem  widzieć 
w zó r te a trzy k u  artystycznego , o p ar­
tego nie na solistach ale tw órczej p ra ­
c y  całego zespołu. To co ujrzeliśm y, 
jako doskonałą  niemal teraźniojszosć, 
zw iastu je znam ienitą przyszłość.

B. W . Lewicki.

W padek samochodowy
na tra s ie  w y ś c ig o w e j.

W czoraj rano podczas jazd  treningo 
w ych na  trasie  dzisiejszych w yścigów  
autom obilow ych omal nie p rzyszło  do 
tragicznego w ypadku. Jeden z  zaw o­
dników  —  R roschek znany kierow ca 
w yścigow y z Kolonji na kliką minut 
p rzed  godz. b-ta rozpoczął ostatn ie o- 
krążenie. G dy jechał ulicą Sfryjsku do 
góry, pow yżej dom ów Z akładu P en- 
syjnego nagle dodał gazu i w jechał 
n ieoczekiw anie z im petem  na chodnik 
boczny. Tu przodem  m otoru w pad ł na 
latarnię, k tó ra  jak ścięta pow aliła się 
na ziemię, w y rw an a  z chodnika ra ­
zem  z kamieniami. Auto Br oschka zo­
stało  w  ten sposób w strzym ane, za ­
rzuciło jednak tyłem  na  d tucianą sia­
tkę, okalającą paik  Kilińsk'ego i p rze­
darło  ją  lewem koiem . W skutek  
w strząśn ien ia  B roschek upadł g łow ą

na kierow nicę i rozciął sobie czoło 
nad brw iam i, rękę zaś  skaleczył sobie
0 odłam ek latarni. W sam ochodzie je­
go została  rozbita chłodnica. Z araz 
nadjechał z ty łu  Caracciola i zabrał 
B roschka na sw oje auto. N adjechało 
też  szybko auto pogotow ia ra tunko­
w ego, k tórego lekarz  opatrzy ł ranio­
nego kierow cę zagranicznego. T w ier­
dzi on, że w  k ry tycznem  miejscu w y ­
padku doznał zam ioczenia i stracił na 
chwilę panow anie nad m otorem . W te­
dy nastąpiło  uderzenie o latarnię. W y 
padek B roschka sta l się sensacją dnia
1 b y ł szeroko kom entow any w  mie­
ście. B roschek podobno będzie b ra ł u- 
dzial w  dz:siejszych zaw odach, tem - 
bardziej, że w óz jego  został już zre- 
perow any.

t a o c z e ^ s  go sp odarstw o d o m o w e
na X !l. Targarh WschcciiRdi.

Z w iązek P ań  Domu (Oddział w e 
Lw ow ie), k tó ry  niedaw no rozpoczął 
drugi rok sw ojego istnienia i nnmo 
tak  krótki okres trw ania zdołał roz­
w inąć na terenie Lw ow a nader oży­
wioną działalność, urządza na XII, 
T argach  W schodnich, podobnie jak w 
poprzednich latach w łasne stoisko pro 
pagand’ow e z pokazem  najnow szych 
zdobyczy na polu gospodarstw a do-

Przy doleg liw ościach  ł .  łądk . v.» i
zgadze, osłabieniu łaknienia, obstrukcji, 
ucisku w okolicach wątroby, złem sam opo­
czuciu, drżeniu kończyn, senności, szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka J6- 
zefa działa. szyb..o i ożywczo na osłaione 
trawienie. Żądać w aptesach. 1449

; mowego, urządzenia domu, sprzętów  
gospodarskich i w szystk ich  tych Przy­
borów , które dopom agają każdej pani 
domu do racjonalnego w ykorzystan ia  
czasu i energji w zajęciach domo­
w ych. Pokaz ten, m ający na celu za­
interesow ać i zapoznać św iat kobie­
cy  z nowoczesną techniką prow adze­
nia domu i gospodarstw a dom owego, 
p rzedstaw i w  dziale urządzeń kuchem 
nyeh m iędzy innemi przedciw szyst- 
kiem  specjalny stół z dogotow aczem , 
w chodzący coraz bardziej w  u żv rie  
w  dzisiejszych czasach, gdy oant do­
mu musi się obyw ać bez służącej, a 
niejednokrotnie jeszcze zajęta jest po­
za  domem. T u także miUsce zajmie 
kom plet do  zm yw ania naczyń I susze­
n ie  ich. jak rów nież kom plet specjal­

nych szczotek do zm yw ania, now y 
ty p  w iadra  do w ybierania popiołu z 
pieca, połączony z sitem do p rzes;ew a 
nia itp. Z przedm iotów  w chodzących 
w  zakres urządzenia nowoczesnej p ra. 
ni, w ystaw ione będą w yżym aczki 
krajow e, nie ustępujące w  niczem za­
granicznym , kom presory  do p rim a, 
now y typ deski do prasow ania itd. 
Zw iedzający stoisko Związku Pań Do­
mu będą mogli zapoznać się z w laśoi 
w ościam i i całkow item  •wyposażeniem 
biurka now oczesnej pani domu, o raz  z 
praktycznem  w ykorzystan iem  półek i 
szuflad w toaletkach i kredensach 
przez racjonalny podział- ; należyte 
rozm ieszczenie przedm iotów , jak też, 
z w ielom a innomi udogodnieniami w 
gospodarstw ie dom owem . Żadna z 
pań;ićornu, k tóra  chce iść z postępem 
czasu i korzystać z ulepszeń w  go­
spodarstw ie domowem, jakie daie dzi­
siejszą w iedza, nie pow inna pominąć 
sposobność} obejrzenia eksponatów  na 
stoisku Związku P ań  Domu. w  pawi-lo 
nie dla instalacyj na T argach  W schód 

i nich, aby poinform ować się w  ten spo 
- sob o w szystk ich  najnow szych zdo­

byczach w tej dziedzinie.

Stu dium  f i z y c z ­
nego p r z y  un iw ersytecie 

poznańskim.
W  roku akadem ickim  1932633 będą 

czynne następujące k u rsy :
1. Kurs trzyletn i pe?ny, upraw niają­

cy do stopnia , m agistra w ychow ań a 
fizycznego (nadto zaś, po dwuletniej 
p rak tyce, uo egzam inu r.aitcayc.clskie- 
go dla szkół średm eh i sem inariów  na 
uczycielsidch. iProg ram  og.ioszony w  
spisie w ykiado*/ Uniw. poznańskiego 
Term in zgłoszeń do 10 w rześnia.

2. Kurs trzyletn i uproszczony dla 
studentćw (ek) w ydz. hnnianist i m at.- 
p rzyr., upraw niający do prow adzenia 
(oook innego przedm iotu nauczania) 
ćw iczeń cielesnych w  szkołach śred ­
nich na m ocy okólnika Min. W R. i OP. 
z dnia 3 lutego 1927, Nr. 0. P rez . 
14252/26. P rog ram  ogłoszono jak w y ­
żej. Zgłoszenia bezpośrednio po zapi­
sie na dany w ydział, do 10 w rześnia.

3. Kurs m edycyny szkolnej i sporto­
w ej dla studentów  w ydziału  lekarskie­
go (5-Ietni), przygotow uje do czynnoś 
ci lekarzy szkolnych i sportow ych.

4. K urs roczny: w y k ład y  higieny 
szkolnej i zasad w ychow ania fizyczne 
go oraz ćw Lzenia cielesne dla siucha

czy w szystk ich  w ydziałów , z p ier­
w szeństw em  dla w ydz. liuin. i matem, 
przyr., gtdzie odpow iadają w ym aga­
niom p tzy  osiągnięciu kwalifikacji na 
nauczycieli szkół średnich Dla dopu 
szczenią do kursów. 1—3 w ym agane: 
wiek 18—50 lat, dobry  stan zdrow ia 
i odpow iednia spraw ność fizyczna. 
Zglośzenia (z załączeniem  w ypełn io­
nego kw estionariusza z fotografia, 

k tó ry  dyrekcja stućjum  w ysia  na żą­
danie, a dalej m atury  gimnazjalnej, 
m etryki, świad. zarow ia, życiorysu, 
ew. św iadectw  P aństw . Ouzn. Spor:., 
sokolich, harcerskich  rtp.) do dy rek ­
cji studjinn, Poznań 3 P a rk  W ilsona.

O przyjęciu decyduje m. in. dodatni 
w ynik  badania lekarskiego, testy  
psychologiczne oraz p róby  spraw noś­
ci fizycznej. W ym agane: kurs 3 1. pei- 
ny — P aństw . Odzn. Sport., nadto 
pjywmnie 50 m. (panie 25 m.). Kurs 3 
1. upr., o raz  k. med. szk. i sp. — moż­
ność uzyskania P. O. S. w  ciągu roku. 
K ursy 1—3 — próbna lekcja girnn.

Kandyda.tów'(tki). k tórych dopuści 
się do badań i próby, zaw iadom i, o 
tern dyrekcja po i0  w rześn ia; do ba­
dań, k tóre będą trw a ły  od 21 do 24 
w rześnia w łącznie, należy zgłosić się 
dnia 21 wt%ośnia o  godz. 11; próbę 
spraw ności należy wrykonać w ubio­
rze i obuwiu ćw iczebnym .

  R ozryw ki um ysłow e. Nasz sta ły
tygodniow y dodatek rozryw kow y zo­
sta ł z pow odu naw ału  m aterjału  bie­
żącego przekraomy do najbliższego nu 
m eru „S łow a Polskiego".,
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Kron ka przemyska.
{—) W  Liceum Handlowem Koedu- 

kacyinerr. odbył się pod przew odnic­
tw em  dyr. W aw rzy ń ca  Bienieka, ja ­
ko delegata K uratorium  Lw ow ., egza­
min m aturalny, k tó ry  złożyli: Chomie 
ki Kazim ierz, Engel E dw ard, Fellner 
Izak, Friihauf E dw ard , G ottlieb Gw i­
don, G rom ada Kazimierz, K asyan E- 
dw ard, Lis S tan isław , N aw łoka Tan, 
Noaziakówma W incenta, P lacko W ło­
dzimierz, R óżkiew icz Józef, Roh ing  
M ieczysław , Scheuer M ojżesz, Seif Jo 
nas, SroKowski Kazim ierz, Stachnikó- 
w na S tanisław a, S tankiew icz Adam, 
S tańko MirosłaAY. S taw ow czyków na 
Zofia, S ternberg  W olf, Stocm  W łodzi­
mierz, Szancer Anioni, T rotniar Ju­
lian, T rześn iow ski M ieczysław , T w a­
róg Antoni, W ilk S tan isław , Zaczkó- 
wna Anna i Zieliński Zygmunt, Jedną 
kandyaatkę  reprobow ano, czterech 
kandydatów  nie dopuszczono do egza 
minu ustnego.

W edle ostatniego spisu ludności, na
podstaw ie stanu z dnia 9 g m dn .a  1931, 
zamiesziaiie pow ia t p rzem yski 162.635

osób, z czego 86.517 przypada na ję- 
zyk o jczysty  polski, a  76.118 na języ ­
ki inne. P o w ia t nasz jest po drohobyc

kim najsilniejszym pow iatem  na obsza > 
rze w ojew ództw a lw ow skiego.

= £ =

Z catej Polski.
#  500.000 km. przebytych w co­

dziennych lotach komunikacyjnych. Pi
lo t Polskich Linij Lotniczych „L ot11, 
p. T adeusz Dm oszyński, oochodził w  
tych  dniach oryginalny jubileusz. U- 
kończył on m ianow ice pól miljona ki 
lom etrów , k tó re  p rzeby ł w  codzien­
nych lotach kom unikacyjnych na pol­
skich linjach. 500.000 km. swej pod­
niebnej drogi ukończy! pil. D m oszyń- 
ski p row adząc sam olot z Sofji do Bu­
karesztu , gdzie po przybyciu  pow ita­
ny został p rzez  przedstaw icieli rn- 

I m uńskich w ładz  lotniczych, o raz  „Lo­
tu 11. Dla zobrazow ania, jak olbrzym ią 
p rzestrzeń  Sianowi dystans 500.000 
km., w arto  p rzy toczyć, że obwód ku­
li ziem skiej wynosi tylko 44.000 km., 
a  odległość księżyca od ziemi 384.420 
km. P. D m oszvński je s t siódm ym  zko-

lei pilotem PLL. „Lot"', k tó ry  ukoń­
czył drogę pól miljona kilom etrów  
w  pow ietrzu.

#  Ruch statków w  porcie gdyńskim.
W edług ostatn ich  danych G łów nego 
Urzędu S ta tystycznego , w  ciągu maja 
zaw inęło do portu  gdyńskiego ogółem  
322 sta tków  o łącznej pojemności 
239.937 tonn. S tatki te p rzyw iozły  ła­
dunek 18.383 tenn, o raz  1250 pasaże­
rów . W  tym  sam ym  okresie czasu  
w yszło  z portu gdyńskiego 319 s ta t­
ków, ogolnej pojemności 231.843 tonn 
S iatk i tc  w yw iozły  252 pasażerów , 
oraz ładunek 394.191 tonn, w  tum 
o63.500 tonn w ęgla. W  porów naniu z 
kw ietniem  br., liczbą sta tków , k tóre 
p rzy b y ły  do portu  g :yńskiego zw ię­
kszyła się o  40, liczoa zaś statków , 

k tóre  odpłynęły , zw iększyła się o 49.

Liczba pasażerów , k tó rzy  p rzy  Dyli do 
G ayni, w ykazuje w zro st o 1003 o a>o, 
liczba pasażerów , k tó rzy  wyjechali, 
zm niejszyła się o 60 osób. Ładunki 
przyw iezione do Gdyni przez statki 
zm niejszyły się w porów naniu z kwie 
tniem o 11.093 tonn, ładunki w yw ie­
zione zaś z po rtu  w ykazują  w zrost o 
45 249 tonn.

Z GIEŁDY PIENIEŻNEJ 
W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 18 czenvca, (G) Obroty 

mniej niż średnie. Tendencja niejedno­
lita. B anknoty  do!arowre w  obrotach 
pozag:ełdow7ych 8.90‘50—8.9G‘75, rubel 
zło ty  4.85‘50. D ew iza na Berlin w  o- 
brótach m iędzybankow ych 211.75. Mar 
k : niemieckie banknoty  w  obrotach p ry  
w atnych  211. Funt szteriing banknoty 
w obrotach p ryw atnych  32.60.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

[O B Ł O S Z E H Ifl]
S P R Z E D A Ż 1

FORTEPIAN
króciutki, znakomity z  powodów sprzedam 
bardzo tanio Skleniarski, Kopernika 26. 
  1822

NOWOCZESNE
kapy, firanki, m aterjaty. Tapczany, brokaty 
za bezcen . Freiiicń, Lwów, Sykstuska 21.

____________________________1698
SAMOCHODY

okazyjne sprzedaj0 inż. Braun Lwów, 'r ar- 
nowskipgo 7 tel. 74-98._______________ 1720

F o r t e p i a n
krótki, czarny, naińowiszej konstrukcji oka­
zyjnie do sprzedania. P iekarska 15/1. o. 
Bartoszewski.______________________  1783

MOTORS
maszyny młyńskie i rolnicze, obiab:arki, 
pompy, prasy, montaż, plany, poleca 
„Pilot11. Lwów, ul. Batorego 4._______ 1625

TRUSKAWKĄ
poziomki i wszelkie jaizyny dostarcza 
Hurtownia, Boimów 4, tel. 15-04 (róg pi. 
MariacKiego).______________   1181

WYTWÓRNIA
lamp elektrycznych i wyrobów metalowych 
„Galwanja *, ŻulińsKiego 11, tel. 20-54. Ce- 
nv fabryczne !   1308

WILLĘ
solidną, komfortom ą sprzedam, dziesięć po- 
koji, hol woine, czterysta sążni ogrodu, 
wkład około 60 000 zt. Bank 30 00C* zł. ria 
4°/0, wolne lata, przy przystanku Listopada. 
Zgłoszenia Administracja .B ez pośredni­
ctwa^   _________ _ _  1788

DOM
o 7-miu ubikacjach, natychmiast do sprze­
dania. Błonie Janowskie 14  1797

B ry n c zę  Karpacką
czysto owczą, jakości pierwszorzędnej do­
starcza w oryginalnem opakowaniu w oe- 

czułkach 3, 5, 10, 20, 30 kg. 
O kręgow e T ow arzystw o Rolnicze w  Ko­

sow ie  wn en .. S tan isław ów .
Cena za 1 kg. 1.60 zł. loco Kosów Wysył­
ka pocztą luo koleją za zaliczeniem 1828

Z D R O J O W I S K A

WE DWORZE
pin! Lwowem, przy stacji Kolejowej poszu­
kiwana pensja na lato dla dwóch osób 
z dzieckiem. Dr. Reichenstein, Wiśnowue- 
ckich 8.____________________________ 1812

~ K O iÓ W
Lwowianka pensjonat Kazimiery Kościń- 
skiej przyjmuje zgłoszenia. Blisko Ił s u , 
rzeki, daieko od gościńca. 180.7

SANATORIUM
prywatne „Sanato Dra Aleksiewicza, Iwo­
nicz Podkarpacie. Choroby gruczołów, s ta ­
wów, kości, (reumatyzm, gruźlica) nerwo­
bóle, zaburzenia przemiany materji, (artre- 
tyzm, cukrzyca, otyłość) skleroza i t. p. 
żnakom ita kucnnia dietetyczna, starąnne 
lec.enie. Prospekty za nadesłaniem zna- 
czlaa 30 groszy. 1694

'|l!!llilllllllliIllil!IUillll!l!lllll!llllll[Illlllli!!!!llllim!!llll!l!tilllllli!l!illi!!llli!!!l|i!ll!l!ili!llili:i!IU|l|||||l!l!!lllll!!!K1!lll<n’IIUIIIIlllil'|

|  Punkt zborny dla przyjezdnych z  całe? Po ski i zagranicy! |
| O d  18. d o  3 0 .  c z e r w c a  |

i i i .  T & r s i  W s c h o d n i e
s  Zbiorowa manifestacja woli i siły przetrwania w dobie przesilenia i za- s  
=  stoju. —  Rewja orjentacyjna rezerw gospodarczych, cen i m ożliwości §j 
| j  handlowych. —  Pokaz eksponatów  ze wszystkich działów produkcji §= 
{f : " :',T~------  przem ysłowei i rękodzielniczej. ~~ 1 — j§
|  I M P R E Z Y  S P E C J A L N E :  I
=  Targ hodowlany bydła, norii remontowych, trzody chlewnej, drobiu \ kró- j=
=  lików (od 23 do 26 vi) — Wystawa i targ psów rasowych (oa 24 do
H 26 VI), — Wystawa produkcji małopoisKich dóbr funoacyjnycli. — Wy- =
=  stava gazowo-nafiowa (zastosowanie gazu ziemnego Ja opału i napędu). H
S  — Grupa turystyczno-uzdrowiskowa. — Bogaio zaopatrzony dział prze- =
S  mysłu domowego i ludowego. — Sztuka huculska. — Oficjalna grupa =
H węgierska (wino, owoce, jarzyny). — Gruoa oudowniciwa betonowego. j=
=  W  d r o d z e  p o w r o t n e j  z e  L w o w a  5 O ‘/0 z n i ż k a  K o le j o w a ,  n a  U 
|  p o d s t a w i e  s t a ł e j  K arty  w s t ę p u .  18i3 |
illlllllllilill!llll!llll!IHIIIill!lillllililll!l!il]i!l!lllllllIil!lllillllllliilill!!llilIlli:iilll!lli!l!!ll!!ll!!ilil!|||||iKlli!illll!lilllllllllllilllllijll|||iiil

U  fWSIflZECY BROWAR u  ŻYWCU
poleca swoje, niedoścignionej ja.cości piwa:

,,Porter** - „Ale** - „Marcowe** 
i „Zdrój ŻywiecRj"

Do nabycia w e wszystkich lokalach, restauracjach, handlach delikatesów
i pokojach do śniadam 

Generalna Reprezentacja na Wschodnią M ałopolskę i Wołyń:
„ Z  D  R  6  J  Ż  Y  W  I  E  C  S  I "  Lwów, biuro uJ. Kościuszki 24. 

Telefony; 7-10 i 13-29.
Sktauy — Kleparów 3ut>. Telefon 29-30. 1535

P O D K U T E
Zakład zdroiowo-kąpielowy w  Gorga­

nach nad rzeką Łomnicą, w  przepięknej, 
lesistej oklicy, 700 m nad poziomem mo 
rza Wody mineralne i kąpiele siarezane. 
$w> tlo elektryczne, wodociągi.

W skazania lecznicze: choroby narządów 
tr iw itnia, wątroby, dróg moczowych, 
choroby narządu krążenia, dróg oddecho­
wych (z wyjątkiem gruźlicy), choroby 
k  wi, choroby stawów, mięśni i kości, 
cnoroby przemiany materji, stany w y­
czerpania z przepracowania i rekonwa­
lescencji po przebytych chorobach.

Sezon od 26 czerwca b. r. Stacja kole­
jowa Broszniów na linji Stryj—Stanisła­
wów, a stąd na zamówienie autem zakła- 
dowem na miejsce.

informacje do 1 lipca b. r .: Zarząd Za­
kładu kąpielowego, Lwów. ul. Khiszyńska 
1 3, nr. tli. 48—Jfe. od I Ihpca: Zaktad ką- 
pielowy P odbite, poczta '-Yrehińsko. 1673

1IK0PY ŚW. TRÓJCY
O kolica Zaleszczyk. Sezon oJ 1 lipca. Ce­
ny bardzo tanie, ilość mi isc o g r a n ic z o n a  
Zgłoszenia na _ poDyt nadsyłać spieszn.c.

Zauatki przyjmuje i wyjaśnień udziela: 
AGENCJA REKLMÓ&A, Lwów, Chorążczyzny 7. 
 _____________________________________________________ i 53b

OKOLICA RCZŁUrZA,
pokoje z utrzymaniem, wynajmę. Ul. Św 
Zotji 9, m. 6 od 5 - 7 ._________________1805

KRYNICA
pensjonat „ Z a le s ie 11, kuchnia wykwintna, 
taras, komplet gier na świeżem powietrzu, 
prof. Halina Dulska l8ni

PENSJONAT
oook  Zaleszczy . wydz.erżawię lub oddam 
w zarząu za kaucją. Zgłoszenia przyjmuje 
Agencja Reklamowa, Chorążczyzny 7. 1839

H«t BENÓW
jedno z najpiękniejszych letnisk w K arpa­
tach (5.0 ir.etr.) wśród iasów szpilkowych, 
nad rzeką O pór P ocztow y Dom itdrowia  
p ierw szorzęddny oernsjonat p o .sk  , u.ą- 
pieie rzeczne, powietrzne, słoneczne, biblio­
teka, tennis, ranjo. wycieczki, zebrania to ­
warzyskie Polunji letniskowej, fortepian, 
gry i zabawy, telefon i\r. 1. Kaplica d o­
m ow a. Kuchnia we własnym zarządzie. 
Ceny niskie. Stacja kolejowa (szlak Lwów- 
Ławoczne), poczta w miejscu. 1712

P.. ZEPIĘKNE
ietnisko, góry. lasy, rzeka, o-n cowy posi­
łek obfity, smaczny, wspóhiy pokoi 120 zł. 
miesięcznie Nowosielica, dom Józefa Mei- 
nvka. o d . \Vygoda. 1777

M I t  S Z K A N 1 A

POK0J
umeblowany z klatki schodowej do wyna- 
jęcią od lipca (wolakom) Poniedziałek, 
wtorek od 4 -5 -te j, drzwi 2, Nabielaka 7.
______________________________  i  „4

OWA
duże pokoje wyna.mę na biuro lub leka­
rzowi od 1. VII. b. i. Ul. Lindego 9 m . 3.

1811

ODOSOBNIONY
pokój umeblowany, przedpokoik, nyżka, 
wvnajme, Senatorska 9, 11. p-, mieszkanie 7.
_____________________________________________________1833

1, 3, 4 POKUJE
do wynajęcia w nowej realności, ul. Sooiń 
skiego 3. Wiadomość Dr. Riemer. plac Ha­
licki 1. 14. !832

POMOC LEKARSKA

J b ^ r .  Ł o f j a  e p p e r
Kosmetyka lekarska od 12—1. Chor. skórne 
i wener. od 3 - 4 .  Janow ska 26, tel. 25-19. 
Chirurgja estetyczna, leczenie żylaków7. 
Elektrokoagulacja, 1642

NAUKA 1 WYChOWANlE

W ZA M IA N
za naukę fzakres gin-nazjum angielski, nie­
miecki) pragnę spędzić wakacje we dwrorce 
lub leśniczówce. „uum m er“. 1834

POSAD POSZUKUJĄ

PO! ZUKU IĘ
posady podleśniczego • rewirowego, żonaty, 
bezdzietny, lal 33, energiczny, pilny, nad­
zwyczaj sumienny, pierw szoizędne św iade­
ctw c Referencje, 7-rnio letnia praktyka. 
Łaskawe zgłoszenia do Słowa Polskiego 
pod: .Kaucja". 1793

WOLNE POSADY

AGEn CI
w dziale asekuracji życiowej o taz osoby 
chcące się wyszkolić w tymże dzia'e, po­
dadzą adres swój do b :ura dzienników Ko­
ść.us ki 2 pod : .Asekuracia*. 1769

K O Z N L

ZIĆŁA LECZNkZE
według przepisów sławnycn lenarzy prze­
ciw chorobom  żołądka, kiszek, płuc. ner 
wow, wątroby, netek, pecherza hem oro­
idom, upławom, obstrukcji, K a m  eniom żołi 
ciowym, kaszlowi, astmie, błędnicy, sklero 
zie, artretyzmowi, reumatyzmowi etc. U  
dajcie bezp łatne; broszury p ouczają­
cej i li Adres: Liszki — Apteka. 9n

GWARANCJA,
że wyleczysz „Retrobalsa.nem 11 w domu 
nawet chroniczny reumatyzm, artretyzm 
ischias, nerwobóle, dolegbwoćci tabeiycziu- 
Bnżej aptekarz Hesse " Lwów, Cnmiei 
wskiego 12 D a mie,scow'ycn tamże bez- 
płatna pomoc lekarzy s oe^.al.stów. 165-t

P:42.Ep Ts Uj Ę
na maszynie wszelkie prace 35 gr. stronica 

Boimów 18/11. Goldstein. i8j7

l V i P ! E F .n J C I E  AKCIE
na rzecz bezrobotnych.
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II P a ń s t w o w e  W y d a w n i c t w o  K s i ą ż e k  S z l i o l n y  
1 w s k i e g o ,  w e  L w ó w

0. M  Żukowski.

G  Z  U
I Fieśnf h arcersk ie  w u

Pobudką do ułożenia i wydania powyższego ŚDiewn;ka 
było usiłowanie dostarczenia drużynom harcerskim doboru 
piosnek, któreby zarówno treścią, jak formą \ nastrojem,

|  odpowiadały ideologji harcerskiej i nadawały się do celów 
|  praktycznych.

Śpiewnik zawiera — obok khkunasłu pieśni religijnych 
|  i patrjotycznycn — kilkadziesiąt pieśni w całem tego słowa  

znaczeniu harcerskich. Bardzo pożądanym nabytkiem dla 
|  drużyn będzie szereg p:eśni, nadających się do marszów 
i  i pochodów oraz pieśni obozowych.
i  Piękno przyrody, na które skaut jest wrażliwy i które 
|  budzi w nim uczucia żywe, znalazło również swej wyraz 

w szeregu pieśni. Wkoncu życie obozowe, wieczory spę­
dzane wspólme na gawędzie i pieśni, wymagały 'osobnego

c l i  w  K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  L w o -  i  
i e ,  u l .  l i u r R o w a  21. |

W I J
k ład zie  na dwa głosy. |

- . l irodzaju pieśm. nie tych poważnych, uroczystych, o wyso- g 
kiem napięciu patrjotycznem, ale wtsołych, żartobliwych, j |  
pełnych życia, werwy i humoru. Momenty te zostały w śpię- g 
wniku uwzględnione. 1 

Skaut jest wesoły, dlatego też i piosenki jego, będące 1 
nieodłącznym jego towarzyszem, muszą być wesołe, rado- g 
sne, pogodne. I takierm one są. * 

Układ muzyczny (est dwugłosowy, łatwy, melodyjny. 1 
Całość obejmuje 111 pieśni na 174 stronicach formatu do- i 
godnego. Papier dobrjN druk wyrazisty. 1

Pierwsza Brygada. Wieniec pieśni legjono- 1 
wych w układzie na 2 głosy. . . 0.40 gr.

Pierwsza Brygada. W ieniec pieśni legjonowych w ukła­
dzie na 3 głosy równe (żeńskie lub męskie . . . OtoO „ g

Dr, A. F. Ho Haman< Prof. Uniweisytetu w Amsierdarrtie.

Podręcznik Chemii nieorg:n*cz.iGj
fi Nowe polskie wydanie autoryzowane w tłumaczeniuOra K. Jablczyńskiego, Protesora Uniwersytetu w  Warszawie.

lnż. Władysław Karąffa-Korbutt |
Prof. Uniwersytetu Wileńskiego §9

Pocfr^zii k cłemii fsrmaceiTycznoi 1
KURS UNIWERSYTECKI i8/9 ra­

dia farmaceutów 1 studentów farmacji.

m m  IAML01E l  L i. IE ŁH1
ł JL. STRZEi,ECIll 8. ,731

Istnieje od roku 1921. W roku 1931 uzyskało wspaniały gmach. Przyjmuje uczniów 
i uczenice z ukończoną 6 ki. giroft. (z jednego przedm iotu może być stopień nie­
dostateczny) Absolwenci 3-letnich szkół handlowych mogą być przyjęci po zdaniu 
egzaminu z matematyki, przyrody i fizyki w zakresie VI. kl. gimn. numanistycznego.

Wii>sy z  knńcem czerwca, sierpnia i 1. września b. r.
Absolwenci .'lidjej prawo wstępu na wyższe uczelnie w kraju 
i zagranicę luu Idę do praktyki w przedsiębiorstwach hadlowo- 
prerr.ysfowydi, bankacn, spółdzielniach i administracji pafisw .

*i A  ^  A , ±  A  A A A Z Z .  C  A- J l. A  A . S d L r f J

SZKOŁS HANDLOWA T. S. H.
UL. FRANCISZKAŃSKA 9. łel. 27-20.

Z  P R A W A M j SZ.tOŁ PAŃSTWOWYCH t
Przyjmuje W P fIS X codziennie.
Za dzieci pracowników państwowycu i samorządowych całkowity zwrot

opłat.
P R O G R A M Y  N A U K  B E Z P Ł A T N I !

m ^ T  T  T *  V ^ r ~ y ^ r \ r ~y T  T
B E Z P Ł A T N I E .  1830 .

T  T  T T  j

WILLIAM J. LOCKE 80;

DZIKI  HM OS.
(The Corning; o | Amos). 

Przekład autoryzowany z  angielskiego, 
Przedruk wzbroniony.

(Ciąg dalszy.)

I znów zaczął jeść. Rozw ój intele­
ktualny nie w p łynął w  nim zm niejsza­
jące na apety t. Poch łonąw szy  ostatni 
kaw ałek to rtu  o ta r ł usta chusteczką. 
Dawniej robił to w ierzchem  ręki i Do­
ro ta  napróiżno usiłow ała  go te«o odu­
czyć.

— Czy wuj zna szkołę nautc ekono­
m icznych w jcondynie ? — zapytał znie 
naoka.

— Słyszałem  o tej szkole — odpar­
łem  — aie nic ci o niej nie mogę pow ie 
dzieć. Tyle w iem  o ekonomii, co  o ta ­
jem nicach eleuzyjskich.

— W stąpię do terj szkoły  — rzekł 
Amos. — B enedykt pow iada, że to da 
mi fundam enty...

— P o d  jaki gm ach? — zapytałem .
— Jeszcze nie w iem  — odparł. — 

G runi postaw ić fundam enty.
D orota, k tó ra  do tej chwili gaw ę­

dziła w eso ło  z  Hamiltonem, w trąc iła  
się d o  naszej rozm ow y:

— Musisz b yć ogromnie podekscy­
towany, Amosie!

Zw rócił się do  niej łagodnym  ru­
chem.

—  C zam ?
— Tą szkołą. Zazdroszczę ci. Bko- 

nom ja m oże nauczyć dużo o ludziach i 
zw ierzętach.

A m os podszedł do jej k rzesła  i po­
chylił się nad  nią iąk w ieża.

— D laczego się ze mnie śmiejesz. 
Dołly?

Z aczerw ieniła  się raptow nie.
— Dlatego, ż e  jesteś tak i straszliw ie 

u roczysty . Zupełnie jak m łoda nauczy 
ciełka ludow a, ktÓTa dow iedziała się 
w łaśnie o Karolu M arksie, Ruskinie i 
H enryku G eorgel,u. Panie Benedykcie, 
czy on nigdy m e żartu je?

Amus cofnął się nabok ruchem  ude­
rzonego zw ierzęcia . B y ło  w tern coś 
tak żałosnego, że  D orota zerw ała  się 
z krzesła  i chw yciła go za rękę.

— P rzepraszam , Amosie, n ie  chcia­
łam  ci zrobić przykrości.

— Aie zrobiłaś — odpow iedzą! z 
prostotą, uśm iechając się jej w  oczy. 
— W u; D aw id py ta ł, jakie m am  plany, 
w ięc mu pow iedziałem . Nim będę mógł 
robić co pożytecznego, m uszę zaobyć 
jakie takie w ykształcen ie. P rzecież  ty  
p ierw sza zaczęłaś mnie uczyć rodnych 
rzeczy.

— Jestem pies — rzekła po- sw oje­
mu Dorota. — Przebacz mi.

— N:c łatw iejszego — odparł, po­
trząsa jąc  ją przyjacielsko za  ram ię. —

.Widzisz, m nie tak w ychow ali. W  W ar 
ra ian g a  ż a r t  uw ażało się za grzech i 
te raz  trudno mi się z tego otrząsnąć. 
W szyscy  tam byli okropnie pow ażni i 
Ui oczyści.

— Dzięki Bogu, że tam nie w rócisz
— rzek ła  już sw obodniej D orota.

— M oże i m iedzy innemi powodam i 
i dlatego — rzekł. — C hciałbym  się 
nauczyć śm iać. T o  musi być w ielka 
pom oc w  życiu um ieć pa trzeć  na nie 
pod kątem  hum orystycznym .

— Ależ ty  się um iesz śm iać — rze­
kła m inorow o D orota.

— O, tak . N aprzykład jeżeli zobaczę, 
żę  k toś usiadł n a  gw oźaziu. Ale cze­
kaj no! — podniósł ręce ruchem  ka­
pelmistrz,owskim, nakazując nam  w  
ten sposób milczenie i jego grube ry ­
sy rozjaśniły  się w ielką w esołością.
— T y ś  pew nie pom yślała, że ja w  
szkole, to  ta k  jak niedźw iedź w tre­
surze.

U derzył się po udach i ryknął w iel- 
Kim śmiechem, k tó ry  udzielił się nam  
w szystkim . Zapanow ał sw obodniejszy 
nastrój i kiedy dw aj podróżnicy w s ta ­
li, żeby  odejść, zaprosiłem  ich na 
obiad.

— No! — rzek łem  do  D oroty , gdy
zostaliśm y sam i Co te ra z  m yślisz o
Amosie?

— M ówm y bez ogródek. Uważam , 
że  w ycyw ilizow ał się naazw yczajuie i 
i od środka i po w ierzchu. (

' T.‘ W

— Ciekaw e, że nie zapy ta ł o księżns 
— zauw ażyłem .

— W cale nie ciekaw e  odparła . —
Od ciebie, tatuśku, nie d-owiedziaibj 
się niczego więcej.

— Nie rozumiem.
— Mi ie zapytał, skurośn iy  tylke 

w yszli do ogródka. P isa ł do niej setk 
listów, ale naturalnie nie o trzym ał od 
powiedzi, ani na jeden. W arjuje z,a nu 
tak, juk w  zeszłym  roku. O, m iałan 
bardzo m iły spacer. N am ralińe mc mnie 
to nie obchodzi, ale  w oiaiabym , żeb j 
się zakochat w  jatoej okrągtook:o 
danrie w  Urugwaju, boby juk o nfe 
zdążył zapom nieć. Nud,a żaS opętali 
go seutym antaln,e. Komedia!

O, tak, .komedia, od której się jui 
nacierpiałem . M ilczenie Amusa obu­
dziło w e mnie złudną nadzieję, że m o­
że ch łopakow ata  nul ość do Nadji wy. 
gasła w nim razem  z zaw ziętością na 
G ard ę , k tórego  pi zestal szukać. Za- 
ci Jem  usta i rzuciłem na Amosa m ru­
kliw e przekleństw o. Ale nie by ł tc 
p raw dziw y  gniew.

_ — Moja droga, pomimu to dziwie 
się, że nu  o niej nie w spom niał.

— Pow iedziałam  mu, że nic o niej 
nie w iem y. Żeśm y pisali, ale że nam 
me odpisała. Że poprostu  znikła z wi~ 
uow ni,

(C. d. n.)

Odpowiedzialny “edaktor: juljaj- Bemadiuk. Z drukarni „Słow a Polskiego", Lw ów  ul. Zimorow icza 1S


